
Popularny dzienniK Ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

nr. 7721. Rok XXVII.

Czwartek 24. marca 1927,
Cena za egzemplarz we A  ^
Lwowie I w całym kraju (tm m ■ w  ■  m
Prenumerata mtes we Lwowie I w kraju . . . Z ł .  i'58
Prenumerata k w a rta ln a    Z ł. 13'—
Prenumerata mfeslęczna z a g r a n l r ą  Zł. 6*—
Adres „W IEK NOW Y“ Lworr, ul. S ako łc  4- —  Telefon 
Nacz. Redaktor. 35-/0. —  Pedal e]. 16. —  Dyrekcji 28-90. 
Adminlstracfl 26-77.-------------- Konto P. K. O. Nr. 140954.

0 poprawę bytu kole Jarzy I pocztowców.
Zagadkowy trup ulana na Łyczakowie. -  Kapitan zabił sierw nte. -  

Pojedynek amerykański.

Sensacyjny proces 
w Cieszynie.

(Jiesayu, 22 marca. (P a t.) Dziś o gedai - 
n ie  ił rano w  "m achu sądu okręgow ego 
\s CiesE/nie rozpoczął się przed trybunałem  
orzeka jącym  cyw iln ym  pod przewodnic­
tw em sęd&:ego sądu okręgow ego Ncbcn 
zabla pfuoes o własność dóbr kom ory c ie ­
sz? ńsidej arcyks^ęcia F r  deryka, syna jego  
A lbrechta i  areyKsięeia Jakóba.

'Pierwszy dsień rozpraw y ogran iczył się 
ty lko  da ustalenia tekstu spornego postę - 
pow ania w  kw estji sukcesji raństw , istnie­
n ia  umów m iędzynarodowych, w k ra c za ją ­
cych  w  p- » iv a  pryw atne jednostek, wreszcie 
do pr Eedwstępnyeh kw esty j in te rp re ta ­
cyjnych.

D zień  .jutrze isay będzie najciekaw szym  
dniem  procesu. N a  dzień trzeci pr^owidy - 
wańe sn >• o zp r  w y  szczegółowe nad chara­
kterem  k a tegorji opornych dóbr, a w  szcze 
gó l naści nad istotą  i ^rawnya* charakte­
rem  lenna. ' iń ę s t w o  Cieszyńskie ix>wstaro 
w  wtoku X IV .  z  dóbr P iastowskich ). (Jde 
rza  w  że stron* pow. dowa stara się spro - 
rradrie spór wyłsfVanie ną tory prawu, c y ­
w ilnego , «odczi>v gdy pełnom ocnicy pozwą 
negn skarbu w ykazu ją  odrębny charakter 
postanow ień traktatowych, k tóre nakazu ją 
w  szerokiej m ierze przekraczającej ram y 
zw ycza jnego  procesu cyw ilnego, stosować 
sa «*d y  i postanowienia prawa m ięd zyn a ­
rodowego.

N O W E L A  DO  ( S T A W Y  O O P Ł A T A O H  
S T E M P L O W Y C H .

Warszawa, 22 mai ca. (Pat.) Sejmowa 
Komisja si :arbowa pod przewodnictwem 
posła Byrki („Piast") załatwiła dziś trzecie 
ozy t̂anie projektu ustawy nowelizującej 
niektóre przepiny ustawy o opłatach stem­
plowych. Nowelę referował p Manaezyń- 
sk (Z. L. N.). P i żyję, to szereg poprawek, 
z których najważniejsza do art. 73 zmierza 
ło zwo tionia od opłat stemplowych ra- 
cuimlców wystawionych w handlu detal i- 
ozuym dla konsumentów do wysokości 100 
zł. (dotąd 20 zł.). W  art. 136 i 137 przyjęto 
i ow rneż poprawkę, zwal uia jąoą od. opłaty 
po r - , .'nią odbioru przedmiotów warto­
ść nie y yższej nad 50 złotych. Nadto zwol­
niono ■ opłat wszelkie akty związane 
z wykony waniem reformy rolnej, jeżeli 
i 1 w ! ^ “niohomośoi n,e przewyższa 500 

wmu rozwmi zono unrawnjemc do

Poisk? m arynarka wojenna,
!'«ó W
L. •

' • 7 ,r ■ - W; .

poljka.—aryaarka wojenna ro ijgija' łię z. dnia na dzień coraz pięicniej, powiększając sic o 
oraz rzniejsza jednostki eo,oz 0. Praca w kierunku postawienia floty poiskie' c i

udpown dnie, wyiyme 1 zuobyci, jej międzynarodowego znaczenia, postępuje naprzód. — Ryci > * 
nasw przedstawia.nspirai.iów, którzy złożyli niedawno egzamin oficerski nr pokładzie wielkiego 
polskiego pancernika „Haller*. >

k e ^  w om a stem pli veksiowyoh un. urzędy 
l*Ańat—jw e  wogóle. W  niosek p. W artalsk, fi­
go, aby Izb  * skarb iw e obowiązane b y ły  
w  tortnnre S-nresięeziiym  rozstrzygać od­
wołan ia lc  n ich wniesione, został odrzuco­
ny, P . W arta  I s l . zaD ow iedzirł wniesienie 
tego wniosku jako wniosku m niejszości na 
plenum Izby,

„Naruszenie pokoju sp utka­
łoby się z ,'otępieniem 

cał.go 4wlata‘“
ScRLIN 22. III. (FAT) Peichstag rozpoczął dziś 

obrady nad budżetem Urzędu spraw zagran cznych 
Rzeszy.

ćfci spraw zagr. Stresemaim, podkreśliwszy 
tia wstępie, że budżet Uizędn spraw zagranicznych 
odgrywa stosunkowo -,robna rolę w ogóinym bu­
dżecie Rzeczy, przeszedł do expose o połiyce za­
granicznej

Precyzując swe stanowisko, minister wskazał tią 
don sh wydarzenia rozgrywające są  na DalcJ.im 
Wschód ,.e, poważne konstiowersje między dwoma

wielkim! krajami, których polityka posiada dla Nie- 
| miec bezpośredt. e znaczenie i wreszcie element? 
niepewności, występuj? ce w stosunkach międzyna- 

' rodowy cli, związanych z położeniem na Bałkanach.
Dążenie do uchronienia Europy przed wszei- 

Lierni nieoezpeczcństwami — mówił minister —• 
win in zapuścić we wszystkich krajach tak silne ko­
rzenie, że naruszenie pokoju spotkałoby s'ę z pole­
pieniem całego śwata. Niemcy mają" tylko jedno 
wielkie zainteresowanie, aby wysiłek zmierzający 
do uopnwadzenia do międzynarodowej współpracy 
nad odbudową Europy nie został rozbity i aby roz­
wój pokoju nie został przerwany.

Niemcy mogą liczyć na to, że takie sranowiskc 
Niemiec znajdzie zrozumienie w całym ś\ 'ecie.

W YR O K  SĄDU NAJW YŻSZEG O  W  SPR A­
W IE  O RD YNATA  B iS f.N G A .

W arszawa. 22. marca. (Pat) Sąd Najwyż­
szy rozważni sprawę skargi kasacyjnej złozo 
nc! przez obrońców ordynata Bispinga i w y ­
da wyrok, mocą którego sprawa przekazaną 
została sądowi apelacyjnemu do ponownego 
rozpatrzenia w  zmienionym komplecie.
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Mai ; me Birodina.
D nia 27 lutego p lyuct sobie z  HauKau 

tło Szanghaju w ie lk i statek rosyjsk i „P o - 
m ia tj Len ina". Ć-ruiiy jego  szybko i  wesoio 
m e lly  mętna żółtą wodę o lbrzym iego Jrnt- 
sekiangu. Ciżba pasażerów na statku spo­
kojn ie oddawała się spaniu i jedzeniu, któ­
re zw yk le  w yp eh ra ją  czas długich i nud­
ny eh podróży. W  kajucie pierw szej k lasy 
siedziała spokojnie dama lat balzakow- 
skich, dobrze ubrana z  g łow ą „a  la garcon“  
i paląc papierosy jednego za drugim , roz­
m aw iała  z trzem a panami, m łodszym i od 
n ie j i  ubranym i w typow e skórzane kurtki 
bolszewickie:;' Czerwony w im pel z sierpem  
i  młotem złocistym  igra ł z  w iatrem  na 
szczycie masztu okrętowego. M aszyny sapa­
ły  i  dndjiity. W szystko było w norzutlku 
gdy nagie zahuczał strzał arm atn i a c iężk i 
i  w ie lk i granat w yb ił fontannę w ody tuż 
przed nosem płynącego statku. R ów nocze­
śnie zaś od dalekiego i tonącego we m gle 
nadrzecznej rn-zegn odb iły pospiesznie dwa 
w ie lk ie  ku tery  parowe,e nąładowane w o j­
skiem i. zaczęły niknąć w stronę, statku bol­
szewickiego.

B y ło  jfisuem, ie  „P an iia tj L en ina " zna­
lazła się na obszarze jak ie jś  operującej a r­
na.p, której dowództwo zainteresowało się 
zawartością. statku i  p /stanowiło ją  zbadać 
dokładniej. W  tym  celu strzelono do statku 
na zna1", że m a się zatrzym ać, a  t e r fz  wła­
śnie podjeżdżały do n iego kutery. K ap itan  
statku bolszew ickiego lie musiał być p rzy ­
jem nie zdziw iony, kiedy przekonał się, że 
na pakowych knteracli p rzyb ija ją  do bnrt 
jego  słatku żołnierze i  o ficerow ie n ie  z a i- 
m ji kantońskiej, lecz przedstaw iciele arrnji

kontrrew olucyjnego generała Cza ig-Czung 
Czanga, która tu w łaśnie znalazła się nad 
Jants. kiangiem .

N ieprzy jem ne zdziw ien ie przem ieuiło 
się w net w  orawdziwe przerażenie, k iody 
m iędzy żołn ierzam i Czang - Czung - Czanga 
znalazło sie kilkunastu by łych  oficerów  mar 
sldch, których rewolucja bolszew icka tzu- 
ciła  na tułaczkę i kondotjerską służbę w sżc 
regaeh konserwatywnych wojsk chińskich. 
Oni to zc szczególną energją zabrali się do 
zrewidowania, zatrzym anego statku i  po 
cbw ili w y k ry li już damę i  trzech je j towa­
rzyszy, a po dalszej chw ili także diogocen- 
nv cieli bngaż, przem yślnie u k ry ły  m iędzy 
pakam i z herbatą. . iąma z g łów ką „a  la 
g a m m " była  panią Borodinową, małżonką 
delegata b ilszew ickiego p rzy  rządzie kan - 
tońskim Gruzenberg - Brow na - Borodina, 
trzej zaś je j tow arzysze kur jeram i wojsko­
w ym i i  dyp lom atycznym i rządu bolsze­
w ick iego  w Moskwrie, k tórzy  w ieź li raporty  
i  korespondencję z Kantonu  do swego posła 
K a rać  liana w  Pek in ie.

N a  łup tak o b fity  rzucili się anty poi - 
szewi acy o ficerow ie rosyjscy z największą, 
pożądliwością. „P am ia tj L en in a " pod zarzit 
tem kontiabandy wojennej zatrzym ano i  od 
prowadzono do jak iegoś od ległego portu, a 
panią Borodin  i  kurjerów  bolszewickich ja ­
ko w ięźniów , oska. żoi ’ vc li o szpiegostwo 
przeciw  a iin ji Czang - Son - L ina, osadzo­
no w  w ięzieniu  w  Nankinie.

W  toj ch w ili n iew iadom o, co się z  n im i 
dzieje, czy ży ją . ozy ju ż  zostali ścięci. M ar­
szałek Czang - Son - L in  w  pierw szej chw ili 
w yda ł b y ł rozkaz stracenia trzech kurjerów

tayśwlatfczycfe z H o a ir Wg- 
»zym najwięk^z*! dobrudziej- 

5i ”  G„ , r iy z ’ *vsrz .a ląc  do
regularnego [Pielęgnowani? kit 

O dO leO I. 029

i  pozostawienia samej pani Eorod lnow ej 
p rzy  życiu. A le  z M oskwy przyszło  de P e ­
kinu czterdziesto - ośmiogodzinne ulitima.- 
tum, cLimagające się natychm iastowego w y  
pusitezrmia ną wolność wszystkich a reszto ­
wanych, tudzież zwrotu dokumentów. —  
W  przeciw nym  razie zebrana na gion iey. 
miŁUdżur»kinj syberyjska arm ia  bo lszew i­
cka otrzym a rozkaz marszu na Mugden.

Od te j pory rzeczy w ik ła ją  się. N ie  w in  
domo, co dalej stało się z panią Borodina 
i  je j towarzyszam i podróży. Tym czasem  
losy te j dam y ważą ciężko na szalach histc- 
r ji.  U cięcie  je j g łów k i „a  la  gorcon" przez

15
Dr, ANTO N I MARCZYŃSKI

ROT 1347.
(Ciąg dalszy.)

Potem dość mętnym wzrokiem spozierał 
na salę i szukał M>ss Teacher. Właśnie spo­
strzegł, że wyjezazała w raz z białym niedź­
wiedziem sankami; właśnie chciał się zer­
wać, by pobiec w  iej ślady, gdy do groty no­
wa wpadła osoba. Ubrana była w  jedwabny 
strój toki. Łeb zw ierzęcia zrooiony z tektury 
ł pysk z wąsami, jak czapka zasłaniały gło­
wę, tylko na oczy dwa otw ory zostawiając. 
Foka oez ceremonii wylądowała na kolanach 
W ładkowych i rzekła doskonała angielszczy­
zną:

—  Poaobasz mi się, śliczny chłopcze.
Był to miły, sopranowy głosik kobiecy.
Sreanio wstawiony „śliczny chłopiec" u-

czuł się mile pogłaskany po sercu.
—  Już drugiej zawróciłem w  głowie... —  

pomyślał z dużą dozą zarozumiałości i od­
wzajemnił się komplementem:

—  I ty maseczko jesteś urocza-..
Foka wybuchła kaskadą srebrzystego 

śmiechu.
—  Z tymi wąsami iestem urocza? — py- 

taia rozweselona.
W ładek zmieszał się porządnie. Zaczął 

się tłumaczyć, że z miłego głosu wnioskuje o 
niepospolitej urodzie nieznajomej. Prosił ją 
natarczywie., by zdjęl*. tekturową przyłbicę. 
Przyrzekła  się zgodzić na tę prośbę, ale do­
piero kitdy ją odprowadzi do jej groty. W ła­
dek się .airasowal:

—  Kiedy ia nie jestem sarn. Czekam na 
kobietę.

—  A le ona w yszła  teraz z niedźwie­
dziem. Skoro wróci, puszczę cię zaraz. No 
Idziemy.

Chwyciła W ładka w  przegubie tak silnie, 
że się zdumiał. Ogarnęła go nagła obawa.

Pewnie Drzytuca i stara —  myślał.
Lecz opór nie zdałby się na nic. Jedwab­

na foka miała siłę niedźwiedzia polarnego i 
wlokła za sobą młodzieńca, którego nogi za­
częły misterne esy floresy stawiać na karko­
łomnej drodze.

Przebyw ali mostki wysoko zawieszone, 
pod któremi także stały stoliki, pełne rozba­
wionych gości, P łoszyli mimowolnie giucha- 
jące pary- Zaglądali chwilami dość niedyskrei 
nie w  głąb jaskiń mijanych po drodze.

W reszcie stanęli na miejscu. U iota nowej 
nieznajomej mieściła się dokładnie naprzeciw 
pomarańczowej siedziby Miss Teacher. Na­
wet Władek, pomimo różowego humoru zau­
waży! to odrazu. Ale foka nie traciła czasu. 
Natychmiast pociągnęła go w  głąb pieczary 
na zieloną kanapkę. Tam usadowiła się mu 
znowu na kolanach.

—  O źle! — pomyślał Białoszyński za­
skoczony szybkością swych mimowolnycn 
sukcesów u płci pieknej.

Tymczasem lokatorka *ego kolan rozpo­
częła huraganowy ogień komplementów. Za­
kończyła głośnym wykrzyknikiem :

—  Szalenie mi się podobasz!...
—  Hm... mruknął rozbrojony zupełnie, 

robiąc przyjemny w yraz twarzy. Potem roz­
glądnął się nieco w  sytuacji. Grota była bli­
źniaczo podobna do pierw fetej, tylko oświetlę 
nie miała ciemno zielone. A nimfa zielonej pie­
czary nic zamierzała widocznie przerwać 
SAvoich oświadczyn:

‘—  Jestem o ciebie zazdrosna. Bardzo za­
zdrosna. Pogryzę  cię Zabiję bez litości,'?sko­

ro będziesz tamtę całował. Musisz się ze mną 
napić teraz.

I kiedy pobiegła w  stronę atolika, 
W ładek rozpoczął monolog bezsłowny.

—  A  psiakrew, widziała! Tak! Tylko 
z przeciwka, można zajrzeć w  głąb poinarań 
czowej groty. Zakochała się w e mnie i jest 
zazdrosna. Ha. co ronić. W idocznie mam 
szczęście do kobiet.

Tu musnął się dłonią w  tern miejscu, 
gdzie powinien w yróść kiedyś ciemny wąsik.

W  tej chwili coś pstryknęło na stoliku, 
lecz gwai sali zagłuszvi zaraz ten krotk* 
szmer. Foka powróciła do kanapki niosąc 
dwie szklaneczki jakiegoś słodka w eg „ wina* 
Po wypiciu, Białoszyńskiemu się myśli prze­
dziwnie splątały. O czy w idziały wszystko po 
dwójne, potrójnie, poczwórnie. Już nie jedna* 
ale cztery foki fed  ziały mu na kolanach. 
Przetarł oczy zc zdumienia:

— Przecież nie Jestem pijany —  w y w a l  
się głośno i skutkiem mechaniczności po an­
gielsku. Foka przytw iei dziła skwaphwie:

—  Oczywiście, że nie. T y  masz bardzo 
dobrą głowę.

W ładek z wdzięczności spojrzał na nią i 
objął ją ramieniem. Znłowu zaczął prosić, by 
na chwilę choćby zdjęła brzydką maskę Po  
pewnym wahaniu przystała.

Podobam ci się? —  spytała uśmiechnięta 
ponętnie.

Białoszyński po tylu szklankach wina de­
cydował się szybko. Pomyślał

—  Ładua bestia. Nie tak czarująco pięk­
na jak tamta, ale też ładna. Owszem, owszem.

—  No co, nie nociobam cl się? Czemu nie 
odpowiadasz?

(C. d. n.).
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L O S Y  I. K L A S Y
do nabycia w najwlęk cym  I na] 

szczęśliwszym  kantorze Państwowe] 
LoterJI Klasowe] 953

„NADZIEJA** Lwów, ul. Sykstuska 6. 
Główna wygrana óCO.OOO złot.

ponadto wygiane p o : 400.000, 200.000, 100.000,
,0 000, 50.000,25.000, 15.000,10.000,5.000, 3000 itd.

CO DRUGI LOS W YG RYW A.
S e f  om ludzi nrzynosi Państwowa 
Loterja K lasc ~ rok rocznie boga­
ctwo i dobrobyt. Nasze] kolekturze 
spr<:y] stale nadzwyezaf- e szczęście. 
Przewiduje S i;  brak losów, Hóleca 
s l, zama«laC n a t y c h m i a s t .  —
N zamówienia w ysycam y losy ory­
ginalne odwrotni pocztą, załączając 
plan gry I nasz blankiet P. K. O. na 

bezpłatną przesyłką nalezytoSd.
Ciągnienie I. k lasy 13 I i4 kwietnia b. r.

C e n y  losów: Ćwiartka zł. 10’—, połówka zł.
20'—, cały los zł. 40.—

będą z sali operacyjnej i oddziału łóżek. Do każdej 
pary wagonów przydzielona będzie lokomo ' 
tywa, gotowa każdej chwili do odjazdu. Na wypa- j 
dek katastrofy pogotowie kolejowe z san tarjuszami 
wyruszy na potnoc. j

Ministerstwo zamówiło już w kraju kilkaset 
takich wagonów, które będą rozdzielone po poszczę | 
solnych dyrekcjach. Ponadto ministerstwo zarzą­
dziło, aby do każdego odchodzącego pociągu docze- 
pano skrzynkę z lełarstwami i narzędziami. W  ka-J 
żdym pociągu znajdować się będzie wyszkolony sa­
nitariusz. W  związku z tą inowacją ministerstwa | 
powiększy personal sanitarny kolejowy.

M A R T A  K ITB ISZYN Ó W N A .

D w o re k  prababci.
(W iersz napisany pod w azeniem wystawy 

obrazów Ryehter - Janowskiej).
W  wiany wina i powoje 
zaplótł ścian ramiona swcj< 
w oczy jzybek — jaśniejące 
zamknął szczerozłote słońce...

Bialuteąkio słupów bary 
podti zymują dacL prastary.
N a werandzie stali goście — 
barwnych kwiatów — Wieimożnoście.

A. największe świętowanie 
gd y  w drzwiach dworku Babcia stanie, 
gdy nar padnie wzrok kochany, 
gdy pokładli dłonią ściany...

Bo — ten Jwo -ek, krzewy, drzewra, 
te stokrotki, ptak, oc. śpiewa, 
oudm słońce w »w ym  zachwycie 
i  Babunia — jedno życio ...

.wprawnego kata chińskiego, spow odow ało­
b y  czynne i  bez}x>średnie wdanie się boJsze 
yików  w  d ■amat duński. Zm ien iłoby to oał 

Łow ic ie  jego  iabułę dotychczasową i  ca ły  
rozldad ról. Na setnie obok bolszew ików  
po jaw U i by oię zupełnie n ow i aktorzy, a ca­
łe  w idow isko stałoby się w  najw yższym  
stopniu sensao/jnero.

Czynne wdanie się bolszew ików  w w oj­
nę chirisltą oznaczałoby głęboką zm ianę sy 
sy tu ac ji po litycznej +akze w  Europie. A n ­
g l ia  po doświadczeniach genewskich zw ol­
n iła  nieoo tempa, w budowie fron tu  anty- 
ibolszewiekiego. A le  gd yb y  nolszerńcy wda­
l i  się bezpośrednio u w ejnę marszałków 
(chińskich i  zaangażował i w  tym  interesie 
jakąś część swoich sił zbrojnych, to wszyst 
ko  przem aw ia za  tern, że „F o re ign  O ffice“  
londyńsk i w róc iłby  do owego pierwotnego 
.planu raczej przyspieszenia n iż odroczenia ! 
pora hunłcu z  bolszewikam i. j

Tafc w ięc  —  jak  w id z im y  —  św iat stoi 
W tej chw ili na g łow ie  pani Borodino- 
,wej. N a  to mu przyszło

Echa krwawegc festynu 
w R rzywczycach.

Za pchnięcie nożem w szyję 3 miesiące 
więzienia.

(K . D.) M iecie Fin ie wicz, 1S letn i uczeń 
rzeźnieki, potra fił nie tylko kochać, ale też 
i niena widzieć. Szczegó,Tiifc, gd j rlazł mu 
w drogę konkurent, paraliżu jący jego  pory­
w y miłosne, hie znał żadnego par co. mi. 
K rwaw ych  jednak rezultatów  ̂przez długi 
czas udeło się szczęśliwie unikać.

A ivreszcie 25 lipca 1926 chwycił i on 
za noz Było to w  czasie "estynu w Erzyw - 
czycaoh pod Lwowem. Słysząc może k dyś 
legendy o tem, jak w dawnych wiekach ry ­
wale musieli krwa wo walczvć o ręko bo­
gdanki — zapragnąć i Finie A cz  zabawić się 
w takiego rycerza. A  nuż zaimponuje dziew­
czynce?

N ie wiele się zatem namyślając zakro-

Sześćsettys 'm $  
e o o n o o o * .
może każdy osiągnąć, kto zakupi 
los I. klasy w kantorze LoterJI PaAs.

R U N O 1
Rawicz i Ska, —  Lw6w, Akade­

micka 3.
Ogóli.ą sumę wygranych podw yższono na

16 miljonów z ot
CO D R U f ill L O S  W Y G R Y W A

Na zamówienia w ysyłam y natych­
miast losy oryginalne, dołączając 
===== nasz jU n k le t  P. K. O. - = ■

W tem miejscu wyciąć i przesiać n im w liście.

KAR I A i hlMÓWlEŃ.
Do firmy „R U N 0“ Rawicz i Ska, 

Lwów, Akademicka 3.
Niniejszem zamawiam do I- kiasy Państwowej
Loteiji K lasowej losów całych po zł. 40'—
 połowek po zł. 20'—, ........  ćwiartek po
zł. 10'— Nalezytość zł uiszczę pc otrzy­
maniu losów. W tym celu proszę o przesłanie 

blamcietu P. K. O. 99G
Imię i n azw isko_____________________________
Adree.

pił się alkoholem i spotkanego na festynie 
konkurenta Jana K P jasa  igodził nożem w 
szyję. Zalany krwią rywal, zraniony cięż 
ko — leczyć się m usiał przez kilka ty  go­
dło . Finiewboza zaś oddano sadowi. W czo­
ra j przed sędzią orzekającym Łyczkouakim 
odbyła sie przeciw niemu rozprawa. Oska­
rżony bronił się tem, że w danej cl w ili był 
zupełnie pijany, czego jednakże świadko 
wie nie stwierdzili.

Po  zamknięciu postępowania dowodowe 
go, sędzia ogłosił wyrok, skazujący Finie- 
wicza za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cia­
ła na 3 m ir-iące ciężkiego więzienia z obu- 
Starzeniami. Oskarżony przy ją ł wyrok. W y ­
kona nu kary odroczono mu na lat 5.

P o je d fn e k  pu licysty z w ie ją .
CH O D ZI O A R T Y K U Ł  W  D Z IE N N IK U .

to) Pole-nika w prasie o sposób wyko­
nania prawa obrony moralność: publicznej, 
wywołaj w Budapeszcie ciekawy wypadek. 
Naczelny redaktor Pewnego dziennika, N ico­
las Lazar, użył w jednym z artykułów na­
stępu tCogo wyrażenia:

„W ykonanie tego prewa o . a może być 
powie: zone policjantom bez kultury".

Funkejonarjusze policj* budapeszteńskiej 
uczuli się tym  ar tyki łem dotknięć' Zażądali 
oni od swego komendanta, aby pozv o lił im 
bronić swego honoru z bronią w ręku Fre- 
felct polic ji M arinovicz -godzi’  s5ę i policja 
wybrała z pośród siebie kap Pan a Juljusza 
tsonrodera, który będzie się bił z publicystą

Pogotowie ratunkowe na 
kolejach.

ZAMÓWIONO NA TEN CEL KU KASET WA- 
u >NÓW.

Ministerstwo komuniKacjl postanowiło powołać 
do żyda we wszystkich dyrekcjach kolejowych Po­
gotowie ratunkowe. Będzie ono czynne już 1 maia 
br Wagony pogotowia ratunkowego Składać się

Tajem niczy Czec^i, który tylk o  
katolikom  sprzedaje.

Smutna historia o oszustu ie i kosztownościach.
(Od naszego korespondenta).

S .anisi&wów, w marcu. sów to leż rozgląda' się ciekawie naokoło i 
(jz ) Onegdaj około go lz. 13-ej szedł z wkrótce spostrzegł dwu ludzi, którzy w iedli 

Ti 'gow ioy w k^emiikii ni H alick iej obywa- ze sobą ożywiona, lud wyraz rozmowę. Za- 
tel z p o i Nadwornej, n iejaki Ostapiuk. P rzy  in trygaw i ny tem, Ost«piuk podszedł do nich 
Jechał do mi astr, aby załatw ić kilka intere- i dowiedział się, że jeden z nich jest Cze-
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enem, drugi zas, z wyglądu był wyznawcą 
re lig ji mojżeszm, ej. Czech niial na sprzedaż 
kosztowności, ale nie chciał ich ąffraedżŻ 
fwemu towarzyszowi, gdyż, rk. tw ipi ził, 
chciał) aby kopił je  u niego tylko katolik.

Rozwinęła sic szeroka rozmowa na ten 
temat, a wreszcie wszyscy trzej, na w niosek 
kupującego, którym, jak  się okazało, był nię 
jak i Na I'tali iuarmor, weszli do pobliskiej 
bramy i tam i i  ari ór prosił Ostapiuka by 
za niego w r ę c z y !  Czechowi pjęnj^dżej a on 
nih je  natychmiast zwróci. N ie uchylił się 
Os, ipiuk od wyświadczenia tej drobiazgo­
wej grzeczności. Zapłacił Czechowi kilkaset 
złotych, a następnie, na jego prośbę, poka­
zał mu drogę do mias/a, iioozen wrócił do 
wspomnianej bramy. Takież było jego  ^rze- 
ia że  óe, gd zobaczył, że Mai mor znikł jak  
kam lora. Zrozpaczony bląkal się dłngo po 
mieście, ale nie natrafił nigdzie na zmówio­
nych ze sobą oszustów'.

Firma W i a t  P o r t C Z l O C h
=  BERTA
przeniosła &lę s?< czas .ekonstrukcji iokali do magazL muti męsk.

t  P|rc Marjarki t. v
3 - im ,

Zawiać m m więc o ta ic ie  Urząd śledczy, 
a ten wyśledził Mar.nora i areoztował go, 
po Cze hu jednak dotyonczas ślaa wszelki 
zaginął.

Przygoda z samochodem.
k u  PRZESTRO D ZE  W Y B IE R A  JA  Y C H  S IĘ  W  DROGĘ NA SZOSIE

LW Ó W  — ŻÓ ŁK IE W
(c) Drogi i ey-usy w nąslfęj polaoi k rju  

pozostawiają, jak w ir lomo, bardzo viele 
do życzenia. A le  w niektórych stronaeli star 
ich jest wprost straszny. W iedzą coś o em 
ci, których interesy zmuszają do p.zeby 
wania dalszych przestrzeni samochodami. 
Do najgorszych dróg należy szosa Lwów —- 
Żółkiew. Na łej właśnie „zosie zaznał smu­
tnych przygód p. Rudolf Tlolka, dyrektor 
fabri ki kwasu węglowego we Lwowie.

W ybrał oię on z Irihom a jeszcze osoba­
mi samocKudem w  niedziele w kierunku do 
Żółkwi. Do miejscowości Doroszów jazda 
była znośna, ale zaraz za tą n.iejscor ością 
natra fili jadący na formalne .rzęsa wisko, 
ciągnące się na przestrzeni p ó łton  kilome­
try., tak, że z tandem tylko zdołali się przez 
nie przedostać. Stamtąd pojechali do K u li­

kowa, a gdy je  ty il > minęli, w p id .  na no­
we tr „ęsawisko, w  k torem samochód jg iz im  
tak dokumentnie, że tr*y godziny t1 wała 
mozolna praoa nad wydoby jiem go z Dlota. 
Ostatecznie jadący, nie chcs nar iżać się 
n « dalsze parypetje, z. r ócili % drogi i 
późnym wieczo ■ejn w rócili do Lwowa.

Charakterystyczne byle orzywsir zacho­
wanie się m iejscowe, ludności Za dostar­
czeń e dwóch koni do wydobycia samopnodu 
z błota zażądali ladzie miejscowi 100 zł. 
A n i łopaty, anj| żadnych narzędzi pożyczyć 
nie chcieli. Gdy jadący przemawia’ ’ im do 
sumienia, odpowiedzieli: „-Jak maoie auto,
to możecie zapłacie, ile  oheemy". Podburza­
li się nawet wzajemnie prz«*'wkc jadącym 
a prym  w  tern w iedli: jakiś Podwejko, rnies® 
czanin i obecni przytem  studenci ruscy.

Podajem y faul powyższy jako przestro­
gę dla tych, którzy wybierają się w tamte 
stron/ samochodem, aby wiedzieli, co zno­
ić  ich spotkać.

Mowy gmach opery 
w Mo wy ]i; Jorku

(b) W Nowym Jorku lutończoąo novy bu­
dynek opery, celem cas‘ąpiema nim starego, który 
•atni-je od 4€ lat. Nowy budynek pomieści 500j 
widzów. Posiaaaf będzie 25 ióż parterowych, z 
kterych katda sprzedawana będzie ,0 29.000 fnj - 
tów szterlingów. Na wierzchu budynku wznosić 
się będzie ogromna wieża.

‘ ‘a r i*m s c c M
KRÓLOW A

 ̂ W iifio & ó iim m
Ż q d a c  u j s i c d ń ł !
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DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .

P rze łoży ! Adam Stodor. 
iCiąg dalszy)

Rist przypił do niego.
—  Gratuluję, —  rzekł. —  zrobił, pan do 

bry interes.
— Tc nie gra żadnej roli. A le chętnie 

dałbym dziesięć tysięcy, żeby wiedzieć, co 
Jan zamierza.

—  Róża Montana była przecie wczoraj 
a pana, —  rzeicl Rist.

Helmersen zrozumiał tendencję i odpo­
wiedział szybko:

—  Nie powiedziała nic.
—  No, no, —  mruknął Rist i uczynił ręką 

ruch liczenia pieniędzy.
— Naturalnie, —  rzek! bankier, —  chci­

wa jest na złoto, ta córeczka szatana. Ale nie 
zdoła nic powiedzieć. W ie  tyle, co pan sam- 
albo ja. Jan nie zdradza przed p-zyjacióikami 
swoich tajemnic.

— ozegoż w ięc chciała od pana? Zagrać 
panu? Pan lubi przecie jedynie m yzykę auto­
matów.

—  Lubi bardzo stare klejnoty, —  odpo­
w iedział Helmersen.

— Zdaie się, że lubi wszystkie kleinoty, 
jeżeli są wartościowe.

—  No tak. zostawmy to. Djabelnie potra­
fi pan w ypytyw ać. Nie zapomnę nigdy, czego 
pan to ze mnie nie wyciągnął, gdyśmy w tedy 
byh razem w  barze. Ale przebacza si'e panu,

gdyż było nam baidzo przyjemnie. Mogę w o ­
bec tego jeszcze powieozieć panu, że prosi­
łem ją, aby przyszła.

—  Aby jej ofiarować klejnot?
—  Rzymski naszyjnik
—  Aby oanu coś opowiedziała o zamia­

rach generalnego dyrektora. Czy w ydobył 
pan co z niej?

— Oto samo pytał mnie Jan, gdy go dziś 
podczas śniadania spotkałem w  . angielskim". 
C zy  dowiedział się pan czego od R óży  Mon­
tana? —  zapyt^t. —  Nie, było to bezowocne, 
ona sarna nic nie wie. Zupełnie nic.

„■—  vVięc zapewne nie otrzymała wcale 
klejnotu? —  rzeki Rist z dwuznacznym u- 
śmiechein.

—  Tak, »le  to...
—  Ach!
Badkier napił się znów i zapytał, patrząc 

niedowierzająco ponad brzeg szklanki.
-—- W ięc mała nie trzymała języka za zę­

bami? A  dałem jej klejnot, aby nic nie mó­
wiła.

—  Kobiety, w ie pan —  —
—  Ale to bagatela, —  m ówił Helmersen 

aalej, —  znalazła się przypadkowo w  n iezw y­
kłej sytuacji. T o  wszystko. A  tyle już rozma­
itych rzeczy opowiadają o mnie, że nie chcia­
łem jeszcze bardziej powiększać komizmu

—  Czy może w łam ywacz złozył panu 
w izy tę?

—  Tak.
—  C zy go pan chwycił?
—  Nie, uciekł.
—  A  gdy Róża Montana zjawiła się, je­

den z pańskich automatów był w  ruchu i 
krzyczał bez przerw y: —  Łapaj złodzieja! 
Trzym aj złodzieja!

—  Równocześnie z drugim, który wście­
kle w ygryw a ł mi „dardanelłę“  Było to nie­
mal tak, jak wtedy, gdy piorun uderzył w  mo­

ją willę, a wszystkie automaty równocześnie 
poczęły działać. Fortepian grał tango, aparat 
alarmowy krzyczał: Łapaj złodzieja! a me­
chaniczny orkiestron wpadł z hałasem, grając 
marsza, podczas gdy zastawione stoły zaczę­
ły  wyjeżdżać i  pod oodiogi i kryć sit; pod nią 
z  powrotem. Byłetr, w tedy buski obłędu,

Nie bierze par poważnie tego włama­
nia? — rzekł Rist.

—  Mój drogi, —  odpo wiedział helm ei- 
sen, —  wszystko mi jedne, nie trzymam w 
willi wa 'tościow ych  rzeczy, a nigdy gotówki.

Rist przystąpił do balustrady i patrzał na 
krajobraz orzed sobą W skazał na dach d o  
mu, w idoczny w  dali, w  otoczeniu wiełkicłi 
drzew. '

T o  pański dom?
—  Tak, —  odpowiedział bankier, —  pięk­

ny ogród.
—  Jak długo dobry rowerzysta jedzie 

tąm?
—  Dwie —  trzy minuty, —  odpowiedział 

Helmersen.
Rist zauważył zamyślony :
—  Róża Montana zajdzie tam za piętna­

ście minut.

XXIV .
Mynhee- przybyw a

Hehnersena zdziw iła nieco uwaga Rista.
—  Nie rozumiem, jaki może istnieć zw ią­

zek pomiędzy Różą Montana a usiłowaniem 
włamania się, —  rzekł, —  przybyła wtedy, 
gdy złodziej już uciekł.

—  C zy przybyła piesza
— T &k.
—  Zadziwiające, — zauważył Rist, —  

jest taka zachwycona, gdy może jechać ro­
werem. O jakim czasie był w łam ywacz u j»a- 
na?

t ą  d. n.'„
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M a r o  za d w ó rzaifcki.

(d) Stacja posiłkowa' dla zawodników przy bramie tryumfalnej w Kurowicach na terenie 
siafust-wa przemyśla ńskiego. Na szeregu stołów ustawiono szklanki r  herbatą i mlekiem. Pośrodku 
stoi starosta z Przemyślan p. Marynowski. oczekując przybycia pierwszych zawodników.

(Fotogr. rtd. L. Daniluk).

P a t o s ie  m arszu str; elsckfego
z  E d w i n a  : o L w o w a .

Entuzjazm lu Ino* ci wiejskie,. —  Udział Rusinów. —  Starostowie, 
jako oospoaarzs. —  Transport słabych. —  Nieprawdziwa wersja 

o śmierci Radia.
(<dj Już- w poprzednim numerze .Wieku No-' mitetu strzeleckiego. N ie urządzono kola-

jrŚgP* obszerne podaliśmy sprawozdanie z tego, co uiny sanitarnej, 
się działo na trasie niedzielnego b egu z Zadwórza' 
do Lwowa, wynoszącej 44 km. Uzupełniając to spra 
wozdauie podnieść należy, że wzdłuż drogi miejsco­
wa 'udttość wieiska bardzo entuzjastyczn e witalal ' 
zawottnlków, .zego dowodem liczne łżramy tryutr- ,■ 
fahie banderje, stacje posiłkowe i muzyki.

Nadto bardzo wielki udział w tern brali Rusin! 
uraz .~e swoimi muzykami. Giały rusKie orkiestry: 
z Miklaszow;, Czyżek i W  irnik, a 'z  Podbereżec 
orkiestra ,Proświty“ , Przydrożne domy i mosty 
były dekorowane chorągiewkami o żółto-niebies­
kich barwach.

Na terenie pow atu orzemyślańskiego aż po O- 
strów przyjęciem zawodników zajmował się osobi­
ście starosta z Przemyślan p, Mary.inowskl, a nad 
porządkiem czuwał komendant powiatowej policji 
kom. Karp ński. Na terenie powiatu lwowskiego go­
spodarzem był starosta lwowski p. Zieliński, dzię­
ki któremu uroczyste powitania zawodników wy­
padły tak wspaniale i entuzjastyczne. Tu też nad 
porządkiem czuwał komendant powiatowy kom.
Kropi wnicki

Zarazem podnieść należy niezmordowaną pra­
cę kapitana Romańskiego z komendy nuasta i kom. 
policj Kropiwnfokiego, którzy zajęli się transporto­
waniem z drogi do Lwowa tych zawoclnków, którzy 
osłab!: i pozostali w polt, Obaj oni byli na trasie 
czynni do godz. szóstej wieczorem, dopóki wszyst­
kich słabych zawodników nie przetransportowano 
aułami do Lwowa.

Że kpt. Romański i komisarz Kropiwni- 
eki z własnej in icjatyw y za jęli się zMera- 
nic-ra. leżących po rowach osłab onych za­
rodników, którzy nie m ieli ’ uż sił dc dal­
szej drogi, wynikło z ligo , że organizacja 
iiJhrfżu liardzo szwankowała ze słrouy ko-

któtaby zamykała naraz,

postępując naprzód- za na wodnika.ni od 
punktu wymarszu z Zadwórza, a któraby 
żabierata osłabionych i chorych zawodni­
ków. Gdy większość zawodników opuściła 
punkt kontrolny, w J.drowin, wszyscy ko 
Husarze, a było ich kilkadziesięcia z opas­
kami o literach „KI. S.“ , różni komitetowi l 
członkowie ..Strzelca", wyg-odine aulami 
pomknęli do Lwowa, w y p ę d z a ją c  zawodni­
ków i oczfk iwali ich na placu Mariackim, 
Tworząc przy. nieci • istny bałagan i zawa­
dzając k(.mis.p sędziowskiej To leż cała 
trata w jednej chwili pozostała bez należy­
tej opieki ze strony organizatorów, a roz­
stawieni wzdłuż urog'. strzelcy nie wiedzie- 

Mi, o o • mają czynić. W  sytuacji le j zoriento­
wali się kot, Romański i kom. Kropiwnicki. 
te też za jęli się oczyszcza u i ein drogi z osła­
bionych zawodników, potrzebujących po 
mocy.

&a to całą kolumnę raniła] ną bm.po- 
trzebuie ulokowano przy płaen M arjack iri, 
podczas gdy pomoe - tejże poi rzebną • była 
przeważnie wzdłuż drogi.

Rogłosł b wczoraj szerzona, jakoby lot 
niŁ Radek który pierwszy przybył do Lwo 
./a,' zmarł iw wybuch krwi, jest ń iepraw ' 
dziwa. Rudel je s ł zupełnie zdrów, • a nawet 
już wczoraj był czynny na. lotnisku w Hknu- 
lowib. ,

Tak..samo nieprawdziwą jest podana w 
jednem z pism wiadomość, jakoby ieden z 
zaw-odników z drużyny złoczowskiej umarł 
z< zmęczenia- Wjeałe raportu naczelnego 
Iefea2ś3 zawodów marszowych zas»łv tylko 
ntetiftiitt) wypadki odparzenia nóg '  żdareifl 
naskórkówr i kończyn dolnych lub omdleń 
chwilowych z wyczerpania, a procent tych 
wypadków' nie przewyższa no ‘uialnegt 
procemu takich wydarzeń, zachodzących- 
pu*z-y każdym" marszu na tak długiej prze 
strzenk

Obecnie zamieszczamy w „W ieku No­
wym " różne zdjęcia fotograficzne, dokona^ 
ne na trasie w czasie marszu, a piększą 
ilość ciekawych zdjęć znajdą u as. Czytelni 
cy w' sobotnim naszym dodatku ilustro 
wanym.

K A W A  R I E D L A

M arsz zb d w ó rza ń sk i.

(d) Trębacz baaderji chłopskiej z Kurowic. Stał on na wideeie na wzgórzu w poło 
trąbką sweją z punktu obserwacyjnego dawał sygnały o zbliżaniu się zawodników

(Fotogr red. L. Daniluk),
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Ek s rn izja  żeiaznp1 ? sterny
na 0w<»rcu kolejowym we Lwrwie.

(d.) W czora j przed godziną dziesiątą 
w ieczór na drugim  dworcu tow arow ym  na­
stąpiła eksplozja żelazu ej cysterny, utóra 
na szczęście była  próżną. Gdy roz leg ł się 
w ie lk i huk, jak  gd yb y  od wystrzału  arm at­
niego, w  okolicy dworca wszystkie szyby 
zatrzęsły się w  oknach co w yw oła ło  u m ie­
szkańców raptowną panikę. W  kierunku 
powstałego buku zaraz pospieszli pruoowni- 
ey ko le jow i i  funkojonarjusze po licyjn i.

Stw ierdzono, ze eksplodowała próżna 
cysterna, która p rzybyła  pociągiem  c ię ża ­

row ym  z B rześcia i  m ia ła  w  nocy być prze­
transportowana do Borysław ia. Zw yk le  cy­
sterny próżne pozostawia się otwarte, po­
n ieważ pozostała benzyna ry tw arza  gazy, 
które igtw o wybuchają. Ta jednak była  
szczelnie zamknięta, {o tez  ga zy  w  n ie j na­
gromadzone wskutek gorąca eksplodowały. 
Skutkiem tego cysterna została zniszczona.

W  czosie wczorajszego wybuchu n ik t 
z ludzi n ie dozna1 nszkouzenia ani też z te­
go powodu n ie ma żadne; szkody w  innych 
wagonach.

Zatrucie spiritusem  drzew nym
objk Jaworowa.

Trzy cwhy zmarły. —  Wfcie ciężko rannych

na rozkaz kom. Łazarew icza  padła salwa 
Świadek w idzia ł, jak  ludzie po strzałach po 
padali. Świadek zatelefonow ał pc karetkę, 
sam p r z y  pom ocy osób trzecich pom agał 
p rzy  ładowaniu rannych na furę.

Świadek, jako długoletn i wachm istrz 
żandarm erii austr. stw ierdza, że w  danej 
syte c ji użycie b ia łe j broni było w ykluezo 
ne. P o  pytan ie eh obrony i trybunału zakoń1 
ezono przesłuchanie świadka.

I Świadeit W acław  Chudzik, posK i unko~
I w y, po zaurzysiężem  i  zeznaje : K ry ty c zn e ­
go  dnia b y ł w  M agistracie i  dopiero późn iej 
z pomocą poszedł do Starostwa, gdzie  sta- 

jra ł się rozprószyć tłum Z tych, k tórzy  go  
: atakowali, poznaje G rzybową, W ia trow ą  
i  Konderew iczow a. K r z y c z e l i : „chcem y
g łow y  starosty", a Bocian krzycza ł: „za
1 zł. 50 gr. n ie będziem y pracow ali". Nai 
k r z;/,' : „hura. rozbroić p o lic ję !"  padła sal­
w a  Poprzedn io zagrożono strze tomem. —  
Świadek w idzia ł, jak tłum atakował czyn - 
n ie policję. Roz: l ja  G rzyb  ukąsiła go  w  rę­
kę, chciała mu oczy w y  drapać i  b iła  go  
w  brzuch.

N a  tern odroczono rozpraw ę do ju tra  
godziny 9 i ano.

Program radjokoncertów
na środę 23 marca 1927.

W arszawa 1111. Gcdz. 19.45 Odczyt pt 
„Sieć wodna* wygłosi pro*. Aleksander JanowsKi 
Godz. 20.3o Koncert wieczorny. Muzyka operetko­
wa i taneczna. — Wiedeń 517.2. Godz. 20.05 Wie­
czór rozmaicości. — Berlin 483.9. Godz. 20.30 Pa­
mięci Beethovena. — Lipsk 365.8. Todz. 20.1! 
Koncert :nuzyki Czajkowskiego. — Praga 348.9 
Godz. 20 Transmisja wspólna dla Bratislnvy. Pie­
śni słowiańskie. — k)aventry 1600. Godz. 25 
łazz-Dana z Król. Opery w Corent Garden. — 
Berno 441.2. Godz. 19 Koncert Glinka. 719

(d) Onegdaj w e wsi W ielkie Oczy koło 
Jaworowa nastąpiło masowe zatrucie tamtej­
szych mieszkańców spirytusem drzewnym. 
Mianowicie właściciel sklepu korzennego, 
Mojżesz Feuer, nabył gdzieś 20 litrów spiry­
tusu drzewnego, ' poczcm zachwalał go juko 
nadającego się do picia, przyczem  sam demon 
strował, że spirytus ten chętnie pije. Tym  spo 
sobem w  jednej chwili Feuer rozsprzedał ca­
ły swój zapas tego trującego płynu, zdatnego 
tylko do celów  technicznych.

Ale w  kilka godzin później okazały się 
fatalne skutki u tych, którzy raczyli się tym 
spirytusem. Ponad dwadzieścia osób ciężko 
zachorowało, a z tych wkrótce trzy osoby 
zmarły, a mianowicie: Franciszek Noworód,

Draz bracia Jan i Stanisław Klimczakowie.
Feuer, dowiedziawszy się o tern, zbiegi 

w  niewiadomym kierunku. Narazie policja a- 
resztowala jego żonę, Esterę, która była mę­
żow i pomocną w  prowadzeniu pokąlnego w y  
szynku napojów spirytusowych.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstrukcję, 
gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle głowy, obło­
żony język, bladą cerę, łatwo usunąć, stosując na­
turalną wodę gorzką „Franciszka-Józefa“ , biorąc 
wieczorem przed udan e-m się na spoczynek pełną 
szklankę. Specjaliści chorób narządów trawiennych 
bardzo zalecają wodę Franciszka-Józeia, jako jedy­
ny skuteczny środek domowy. 1094

Od transformatora N. C. zależy czystość dźwię- 
ków i siła wzmocnienia. Transformator lici:; 
da zawsze zniekształcenie. Najmearmejszyi: 
transformatorem dzisiejszej doby jest bezśprzc- 

1 cznie transformator W eilo Champion ważąc j 
1 60 dkg o olbrzymim rdzeniu z najlepszej blachj 
transf. dużej ilości nawinięć drutem grubym, 

! Oddaje tony silnie wzmocnione bez najmniej­
szego zniekształcenia. Cena zł. 24. Na składzie 
w firmie RAOJO-KINOrOT Lwów ul. 3 Maja n s  
Telefon 34-26. 720.,

Krwawa środa w Stryja
Ś ió d sn y  r o z p r a w y .

(Od naszego korespondenta).
S try j, 22 marca. | grad  kamieni, a jak  świadek nawet w i- 

P r zy  dzisiejszej rozpraw ie obrońcy dzieł, któremuś z posterunkowych odebra- 
w  dalszym ciągu zadawali pytan ia  św iad - no bagnet, kom. Łazarew icz dal rozkaz li­
kow i Łazarew ieżow i. Obrońcy chcieli za życ ia  broni.
wszelką cenę osłabić zeznania świadka i z a -1 Świadek z  oskarżonych agnoskuje osk
pęds i i go w  kozi róg

Następny św iadek posterunkowy Sta­
n isław  Frączek, po zaprzysiężeniu  zeznaje : 
Irniu 31 m arca pełn ił służbę w  Starostw ie.

Kondercw iezową, W ia tr i wą i Sawaryna.
Świadek Franciszek W rońsk i, st sekr. 

pow., zaprzysiężony, zeznaje : Około godz. 
13 świadek wracał do biura tylnem  wej-

N a  wiadomość o zbliżaniu  się demonstran- ściem. Wchodząc do sierJL cyidziai, że poli - 
tów  w raz z drugim  posterunkowym za jął ej u z komisarzem Łazarew iezem  zataraso- 
bramę w chodową Starostwa. — Podczas w ała wejścia do k o n ia r za  starostwa. T łum  
w targn ięcia tłumu do Starostwa został roz- w yk rzyk iw a ł i hałasował. K om  ł azarew icz 
brojony i pobity. N a  czele tego tłumu był naw oływ ał i prosił o uspokojenie, jednak 
m. i. M ichał Nasiennik. G dy się posypał bezskutecznie. W  jakich  piec m inut potem

G łu c h o n ie m y  s t a r z e c
i jego erotyczne wybryki.

(d.) P rzed  kilku  dniam i zam ieściliśm y 
■ w iadom ość,■' że o po lic ję i  sąd oparła się 
sprawa przeciw  głuchoniememu stareow ó, 
Jaftalemii Sehónfeldowi, zamieszkałemu 

P ” zy u licy  K lop a row ik ie j 1. 4, k tóry na 11- 
letn ie j dziewczynce dopuścił się ohydnego 
gerałtu.

Otóż ten Schonfeld, liczący la t  67, n a ­
desłał nam sprostcw7anie, w ygotow ane aż 
przez dwócłi adwokatów7, którego ‘ jednak 
nie zam ieściliśm y ze względu na to, że nić 
udpowiaua ouo wym ogom  ustawy prasowej 
Jednak ze swej strony n ad m ien im y : że in ­
tabulowaną w łaścicielką realności p rzy  ul, 
K leparow sk ie j 1. 4 jest jego  żona, A am lja  ; 
;r rządcą tej realności iest je j m ąż N a fta li 

Schonfeld, k tó ry  na H -le tn ie j córeczce do- 
zorczyn i n ie dopuścił się gw7ałtu, a  jedynie 
zbrodni shańbicnia, jak  to jego  czyn okre­
śla ustawa kam a  : że w7 tej spraw ie docho­
dzenia prowradził kom. Batorski, a wt sądził 
karnym  prow adzi obecnie sędzia śledczy 
dr. Niomentow7ski, zaiem  sprąwa ta. nieljesi 
wrcałe plotką.

Zarazem matka pow7y i  wspomnianej
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d ziew czyn k i in form u je nas, że Sohiinfold 
ri.O0Ejrwiacie czyn ił staranig, aby uwieść 
je j  córeczkę, lec" czy nu tego n ie dokon a ł, 
że Idlkn razy  atakował dziecko, lecz ono 
ł a w s m  jego  ohvdny zam iar om inęło i  z a- 
taku w yszło  zw ycięsko o czem toż m atka za ­
w iadom iła  policje.

W yn ik  rozpraw y, jaka przeciw  Selion- 
fe lao ,v i się odbęcme, w  swoim  czasie poda­
m y  do publicznej w iadomości.

Na ogólne kądanie
wyświetla Jeszi/e

r n a o e s ł a m e :

D  E i - L N A
PASTA DO łĘBOW 

KSłfEl i  P E E ? 1 0 W Y
IHNAT0W8CZ -  LW Ó W . 8

El&dneurjlniedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, oażyw- 
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dia rekonwal. 

22 K to  Krzysztof orskiego.
Wlw_ ehliiowo-żelairiste n.i raaiadne liiszp: ńsLl .J. Do 
nabrela w., wht.j atkich upt olrach Cena za fi, 4.a5 z)..

Sól l.o  W e własnym in t.rea io  lą .Iai' w j  rninie M ra  
[ n f «ztofoidklego W ino o hlnowo-ielazlste. Labora­

torium cham. farm . M r. M. JfCraymitoforski, Tarnów

m m m m m m
NAJLEPSZA Z A B A W A  DO PODŁÓO
Odświeża zniszczone posadzki, liuoleum i far- 
t*nje momentahiio białe podłogi na mahoń 

lub orzech ciemny. 16414

„APOLLO" j
S T U D EN T  Z  PRAGI
Zniżki ważne. Dla młodzieży na I-szy seana wstęp po 60 fp\ 1C681

wprowadzenia pragmatyki służbowej dła u- 
rzedmków kolejowych. Referent p. Bryła do­
magał sie od rządu, aby poczynił odpowied­
nie kroki naipóźmej do 31. maja. Na termin

ten zgodził sie przedstawiciel rządu. Po  dy­
skusji nau referatem uchwalono odpowiednie 
rezolucje. Od głosowania wstrzym ały sie klu­
by Piast i PPS .

Z  S i £ J M U .

T ow . Oihrcny Lokatorów i Sublo ­
katorów d o  Ministerstwa w  War­

szawie
(d.) Juk wiadomo, na drugi kwartał 

znowu ma nastąpić podwyżka czynszów. 
Celem  po w otrzym ania te j podw yżki Zw iąz­
k i lokatorskie prowadzą energiczną akcję. 
Lw ow sk ie  Tow arzystw o Ochrony lokatorów  
i  sublokatorów w czora j do M in isterstw a 
spraw  w ewnętrznych wys^aJo następującej 
treści telegram  :

Mamy zaszczyt zakom unikować W y s o ­
kiemu M in isterstwu, że na konferencji, od - 
b y te j w spóln ie z  rep rezen tac jam i: Iz b y  
aptekarsk iej o ra » rękod zieln iczej, S to w a ­
rzyszenie. K upców , Ceb ira lnego Zw iązku  
kupców' i  przem ysłowców , kongregacji go- 
spodmo - szy n ka isk ie j. Zw iązków  : m u la ­
rzy , ceg larzy, ka fla rzy , pom ocników budo- 
.wlanycli, metalowców', służby m ie js k ie j, 
pracowników gastronom iczno - hotelowych, 
pracowników gm innych, konduktorów, d ro­
bnych handlarzy, Zw iązku inw alidów , emc 
ry tó w  i w ielu  innych, postanowiono doma­
gać sn *: 1) natychm iastowego w strzym ania 
zw yżek  czynszów  i  2) obniżenia podstaw o­
wego czynszu przedwojennego do połowy. 
iW dnteresic iciśnionej ludności m ie jsk ie j, 
w  interesie ładu i  porządku prosim y W yso ­
k ie  M in isterstwo sprawę traktować jako 
bezw zględni* p ilną i przychylnego zała­
tw ien ia przed t kw ietn ia  br. w ym agającą.

Sprawa pasł- Wojewćetekisgo. —  Ostateczne uchwalenie bumt&tu. —  
ProjeKt ustawy a zgromadzeniach. —  O votum nieufności dla dwóch 

ministrów.
Rozchody zwyczajne przedsiębiorstw pan 

stwowych ustalono na 1.333,514.096 zł., nad­
zwyczajne na 109,379.392 zł. Dla monopolów 
państwowych rozchody nadzwyczajne zło­
tych 511,945.453.

Na pokrycie wydatków  administracji o 
raz dopłat do niektórych przedsiębioi stw pań 
stwowych, mają służyć dochody z aaministra 
cii w  kwocie 1.234,771.197 zł., czyste dochody 
z przedsiębiorstw państwowych 107,832.530 
zł., czyste dochody z monopolów 647.93o.215 
zł., a zatem razem dochody w  kwocie złotych 
1.990,539.942.

Te kw oty zostały zatem ostatecznie przy 
jęie. P rócz tego według wniosku Senatu upo­
ważniono ministra skarbu do wydania zalicz­
ki 250.000 zł. na budowę przystani w  Odym 

Budżet w  tern brzmieniu odesłany zosta­
nie do ogłoszenia.
Następnie omawiano ustawę o zgromadzę* 

niacii,
którą referował pose! Kiernik (Piast). Po prze 
mówieniach posłów Czapińskiego i Konop­
czyńskiego w  tej sprawie —  przystąpiono do 
głosowania nad wnioskami W yzwolen ia 
o votuixi nieufności dla min. M eysztow icza 

1 Nlezaby towsklego.
Wnioski odrzucono. Przeciw  nim gloso 

w a ły : ZLN., Ch. N., Ch. D. i Piast.

PR A G M A TY K A  SŁUŻBO W A D LA  URZĘD­
NIKÓ W  KOLEJOW YCH 

Warszawa. 22■ marca. (Pat) Na posiedze 
nin sejmow ej komisji komunikacyjnej oma­
wiano dziś wniosek klubu Ch. D. w sprawie

WARSZAWA. 22. 1K. Na dzis ejszem posiedze­
niu Sejmu p„ odesłaniu do komisji kilku dekretów 
Prezydenta Rzpltel, złoży' ślubowanie nowy pos. 
St Janczewski (Ch. D.), który wszedł na miejsce 
pos. Sokolnickiej.

Następne tnaioZ<dek zarządził odczytanie wy­
roku sądu marszałkowskiego

w sprawie posła Wojewódzkiego.
Po odczytaniu go, marszałek oświadczył, że jak­
kolwiek prawdziwość wszystkich zarzutów nie zo­
stała dowiedziona pos. Wojewóózk enni, to jednak 
i te fakiy, które stwierdzono pttttad wszelką Wąl- 
pliwość, sg tego rodzaju, że nie dadzą się poscdzić 
za star awiskieun posła i obowiązkami poselskimi. 
Jakkolwiek fakty te nie dadzą się podciągnąć pod 
literę art. 22 konstytucji, to jetnak poza porządkiem 
prawnym jest Jeszcze porządek moralni i ten po­
rządek moralny został niewątofjwie naruszony.

Następnie odesłane do komisji po pierwszeni 
czytaniu projekt ustawy o raiyfiicacjt umowy z Au- 
btrją dia zapobieżenia dwukrotnemu pob eraniu io- 
datku spadkowego oraz projekt ustawy o ratyfika­
cji traktatu Handlowego i nawigacyjnego z Norwe­
gią. —

Ztcoiei przystąpiono do glosowania nad popraw­
kami senatu do budżetu.

Ustalenie budżetu.
Ostateczne kw oty wydatków zw ycza j­

nych ustalone zostały na 1.869,422.098 zł., w y  
datków' nadzwyczajnych na 104,005.119 zł. 
razem suma w /aa fków administracji wynosi 
1.973,427.217 zł

Aw a n tu ry komunistyczne
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu.

(Telef,. od naszego korespondenta).
\v ar sza w a. (jj W czorajsze pos.euzenie 

Sejmu, na którem załatwiono ostatecznie bu­
dżet na rok 1927-28 na 10 dni przed oznaczo­
nym przez Konstytucję terminem, było w i­
downią nowych awantur komunistycznych. 
Do pierwszego starcia przyszło za\ iz na po­
czątku posiedzenia, gdy marszałek Rataj, re­
asumując wyniki Sądu marszałkowskiego w  
sprawie posła W ojewódzkiego, stwierdził w  
konkluzji, że fakty, dowiedzione posłowi Vvo 
jewódzkiemit, są tego rodzaju, iż nie dadzą się 
pogodzić ze stanowiskiem j  z obowiązkami 
posła. Poza porządkiem prawnym, —  kończył 
swe przemówienie marszałek Rataj podnie­
sionym tonem, —  jest jeszcze porządek mo­
ralny i ten porządek został niewątpliwie naru 
szony. Pc odczytaniu treści wyroku komuni­
ści podnieśli głośną w rzaw ę. W śród liałaśli- 
wycb okrzyków  górował głos posła Socha­
ckiego, który w ola ł: hańba faszystowskiej
prowokacyjnej nagonce! Marszałek Rataj na­
woływaniami do porządku poskromił awautu 
rujących się posłów komunistycznych. Ci jed 
nak nie dali za wygrane i jeszcze dwukrotnie 
usiłowali wnieść na salę bojowy nastrój, lecz 
każdym razem bez skutku.

Poza budżetem znajdowały się na norząd 
ku dzienni m wczorajszego, posiedzenia jesz­

cze dwie sprawy ważniejsze. Jedna z nich do 
tyczyła sejmowego projektu ustawy o zgro­
madzeniach. Otóż w  sprawie tej przedstawi­
ciel rządu, dyrektor departamentu Pirst. o- 
św iadczyf, że niebawem ukaże się dekret lJre 
zytleuta Rzplitej o zgromadzeniach wobec 
czego projekt seńnowy iest bezprzedmiotowy.

D ruga sprawą, która l)i»dziła  żyw e za- 
interes o w  an ie, był wniosek W yzw olen ia  o 
w yrażen ie  votum  nieufności dla m inistrów  
M eysztow icza i  N iezab y tow  kiego. Za wm  r 
skiem tym  glosow ały : „"W yzwolen ie", Btr. 
Chłopskie, PPS ., M niejszości s ło w iń s k ie , 
N . P . Oh., oraz komuniści i N iem cy. W nt-zy 
m ali się od głosow ania : ży dz. i  K lu b  P ra ­
cy. W  ostatecznym w yn iku  głosowania od­
dano za votum nieufności dla m in istra  M cy  
sziow ioza S i głosy, przeciw  428 g L  ów, a 
za votum  nieufności d la  m in istra N iezaby- 
tow sk iego 83 głooy, przeciw  131 glosow, w o­
bec czego wniosek W yzw o len ia  upadł.

Poseł Głąbiński, zapytany o stanowisko 
Z. g  N. w  pow yższej sprawię, o św iad czy ł, 
że Zw iązek  Ludow o - Nprndow y n ie m ając 
zaufan ia do obecnego rządu, będzie g lo so ­
w ał za votum  nieufności dla całego rza.du. 
lccr n ie będzie szedł na rękę tym  stronnic­
twom  lew icy , k tóreby chciały' usunąć z rzą ­
du jednego lub drugiego m inistra.
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Dia tych, którzy nie widzieli, jedyna sposobność! Jeszcze tylko" 5 dni do 27.
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INOYJSKJ GROBOWIEC
Całość — dwie serje *a5§fflS8 

razem 16 aktów.
I. seans rozp. się punktualnie o g. 3-ćiej.
II. seans o g 5.45. HI. i ostatni seans o g. 8.30.

Program trwa pra­
wie trzy godziny.;

Skutkiem drożyzny
są obecne płace daleko niższe niż w roku ubiegłym.

6 poprawę b^iu Kolejarzy i pocztowców.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (j) W iceprem ier Bartel przy­
jął wczoraj delegację bloku zw iązków  zawo­
dowych komunikacyjnych, reprezentujących 
ogół pracowników Kolejowych i pocztowych.
Przedstawiciel bloku oznajmił, że 
blok obstaje niezłomnie przy postufacie utrzy 
mania mnożnej, wskazał na palącą potrzebę 
uregulowania warunków płacy 1 pracy kole­

jarzy i pocztowców .
Postulaty pracowników kolejowych winne 
być uzgodnione przez ministra komunikacji w  
porozumiemu ze związkami zawodowym i. O- 
aobno poruszył przedstawiciel bloku

sprawę poprawy bytu pocztowców. 
W iceprem ier Bartel w  odpowiedzi swej 

zaznaczył, że uznaje słuszność postulatów 
bloku i że istotnie
obecne płace, skutkiem drożyzny, są znacz­

nie niższe,
liż w  1928 r. Zapewnił następnie, że będzie 
się starał

postulaty te w  miarę możności jak najrychlej
uwzględnić

i  odbędzie w  tym  celu konferencje z m in i - 
stram i skarbu, kom unikacji, oraz poczt 
i  te łeg ra iów  w  celu ustaleniu, w  jak im  k ie ­
runku może pójść w praw a  bytu funkcjo - 
narjnszy ko le jow ych  i pocztowych. K o n fe ­
ren c ja  w iceprem jera  B a rtla  z delegacją  
bloku trw a ła  dw ie godziny.

D eUgaci udali się następnie do m in istra  
kom unikać;' Kom ockiego, k tó ry  po w y s łu ­
chaniu przedstaw ionych mu postulatów  

obiecał rozważyć je i udzielić odpowie­
dzi po trzech tygodniach, 

tfini, iter R o u ock i ośw iadczył p rzy  te m , 
że łącznie z  reorgan izacją  P . K . P  na m-zed 
siębiorstwo państwowe system  uposażeń 
służbowych da się w yodrębn ić z ogólnych  
norm  nposi żen ionych  już w  c iąga  dwóch 
najb liższych  m iesięcy i  że w  zw iązku z tern 

będą też pod w., ższone uposażenia 
kolejarzy.

cińca dla dzieci członków Minister pracy 
oświadczył, że nie może zgodzić się na po 
wołanie rady przybocznej, a to z tego po* 
wodu, że

wkrótce zostanie powołany !o urzedo- ]■ 
wania nowy zarząd,

k tó ry  składat się będzie w  jednej trzec ie j 
z przedstaw icieli pracodawców, w  jedn e j 
trzec ie j z  p rzedstaw ic ie li pracow ników , 
w  jednej trzecie j z  teoretyków  * 
ubezpieczenie, weów. Natom iast m in ister o - 
św iadczył się p rzych yln ie  co do u tworzen ia 
ęierocińca w e L w ow ie  i  p rzy rzek ł poprzeć 
in ic ja tyw ę  w  tym  względzie.

Tajemnicza konf rencja.
(Telef. od naszego korespondenta).

W arszawa ( j )  „Express Porunny“ dono­
si o +ajemnicł,ej konferencji tolitye/.nej, ja ­
ka odbyia się x  miasteczku .itewskiem K i- 
karty. Z jechali się m ianowicie łotewski m i­
nister spraw z_ granicznych Celens z pre- 
mjerem litewskim  Waldemarasem. Mini- 
ster Celens udał się na tę konferencję inco­
gnito. Zarówno kwestje, jak ie by ły  na tej 
konferencji omawiane, jak  wyniki konfe­
rencji trzymane aą w ścisłej tajem nicy 
między Łotwą i L itwą.

K r o,ia oakże pogłoski, że w k m forencji 
w K ib a rty  wzięli udział przedstawiciele 
Niem iec i Sov jetów  :i żel omawiano również 
stosunek L itw y  i Ł otwy do obn tyob 
państw. Wiadomość o konferencji w K ib a r­
ty  znalazło, potwierdzenie ze strony czynni­
ków miarodajnych, gdyż minioter łotewski 
przyznał, że istotnie był na zjeździe z w y ­
bitnym działaczem politycznym  litewskim.

W Szanghaju mordują 
i rabują!

i* ingha j, 22 marca. (Pat.) Handel W 
mieście zamarł zupełnie. — Liczua strajliu-i 
jących lochodzi do 50.000. Zm obilizowani o* 
chotnicy pozostają w pogotowiu. W  konce­
sjach ciuizozńmskich panuje spokój dzięki 
obecności oddziałów -ojskowych, lecz w 
chińskiej dzielnicy dokonywane są grabie­
że, gw a łty  i morderstwa oraz toczą się
walki o zupełnie dzikim charaktei-ze. W
północno - wschodniej części dzielnicy m ię­
dzy naiodowej włóczą się tysiąoe żołnierzy 
prow incji Szantungu po najw iększej części 
fe z  oficerów, grabiąc i mordując. D l i  on 
ehiwny kuiisulatów cudzoziemskich wylądo­
w ali w mieście strzelcy morscy.

0 0 *
Szanghaj, 22 marca (Pat.) W ojska kan- 

łońskie oraz strajkujący robotnicy plądrw 
ją  miasto. W  Nankiuie rozpoczęto ewakua­
cję koDiot i cudzoziemców

* * 9

Szanghaj. (A  W .) W  kolonji europej­
skiej panuje mimo zajęcia miasta przez 
wojska kantońskie, zupełny spokój. Na wy-, 
suniętych placówkach stoją tylko słabe po­
sterunki. W ojsk i kantońskie są gotowe io 
ataku na koi011 ję  eropejską. W szystkie s iły  
wojskow i wysadzono ju ż 'n a  ląd z okrętów 
stojących w oorci?. N a  półnoenem skrz; dle 
angielskiej lin ji obronnej doszło do krwa­
wego starcia m iędzy wojskami ehińskiemi 
i angielskiemu Chińskie oddziały usiłowaiy 
wtargnąć poza barykady i wedrzeć się do 
kolonji angielskiej.

Również przed terenem kolonji francu­
skiej aoszło do starcia

Przeć w obniżeniu opłat paszportów.
Co m6wl w tej sprawie min. skarbu.

, (Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (j) Jak donosiliśmy już, go­

spodarcza komisja opinjodawcza wysunęła 
mstulai obniżenia opłat od pasznoitów  zagr. 
dla przem ysłowców  i kupców. Obecnie dono­
szą, że
minister skaibu zajął wobec tego postulatu 

stanowisko negatywne.
motywując swe ^.stanowisko koniecznością 
podtrzymania aktywnego bilansu handlowe­
go co byłoby niemożliwem przy wprowadzę

niu obniżonych opłat paszportowych. Na do- 
w od tego minister skarbu przytoczył następu 
łące cy fry : oto w  1926 r. wydano przeszło 40 
tysięcy paszportów zagranicznych a ponie­
w aż każdy w yjeżdżający może zabrać ze so­
bą 1000 złotych w  złocie, przeto wyw ieziono 
w  zeszłym  roku za granicę około 80 milionów 
złotych,
P rzy  obniżeniu opłat paszportowych w yw óz 
złotych za granicę musiałby znacznie wzróść.

Zatóad Utiezplecied w® Lwowie
miał wkrótce ra w y  zarząd.

(Tolefouem od naszego korespoud.).
W arszawa, (j.) Swego czasu w ładze ( w M in isterstw ie p racy i  opieki społecznej j 

rządowe rozw iąza ły  radę zarządzającą Za - delegacja  tego zakładu, która dom agała s ię ' 
kładem Ubezpieczeń od w ypadków  we L w o  ustanowienia rady  przybocznej p rzy  k om i- 
w ic i m ianow ały Itom isnrza rządowego, larzii rza.dowyin, oraz w ystąp iła  z w m o - 
p. Bośniaka. W  ostatnich dniach z ja w iła  się ' skiem co do utworzenia we Lw ow ie  s iero-

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 23. marca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'94.

W alu ty.
(Obroty pry watne).

Dolary amer. 8.93.50 do 8.94.—, doi. s-uaad. 8,8£,— 
do n.89 —, korory czeskie 0.26.25 do 0.26'50, szylingi 
austr. r.29;— do j 30 leje 4.25 do 4.50, franki ram. 
0.34.50 do (.35.— iramd szn ajc. 1.73 do 1.75, funty 
szterlingi 43.40 dr 43.70.

Z ł o t o .  20 aorun 36.— do 36.50, 20 franki >ń 
33.50 do 33.75, 20 marek 42.40 do 42.65, 10 rtibH 
ros. 46.— d< 46 50.

Akeje.
Akcje w dalszym ciągu słabe, obroty nie­

wielkie, zainteresowanie minimalne
Z b o ie .

Wzmożona podaż w zbożu -chlebowem spo­
wodowała lekką zniżkę cep. Za jęczmień prze­
miałowy gatunku powyżej standarhi płacono na 
giełdzie zł. 37.50.

Pozntem sytuacja bez zmiany.
Tendencja lekko zniżkowa utrzymuje się 

nadal. Usposobienie spokojne.

GEN. SO SNKO W SKI W P a R YZL.
W arszawa. (j) Gcr.erał Sosukowski prze 

bywa obecnie w  Paryżu, skąd udaje się jesz­
cze na Krótko clo Nicei; a 'około  15. kwietnia 
powróci do kraju
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„ M O U N T - E V E R E S T “

do innych właścicieli. Rozprawę rozpisano na 
dwa dni. Dokładniejsze sprawozda*ie z  6ra- 
kii miejsca podamy jutro.

Pojectyneft anery^aAski.
Wyciągnął czarną gałką i popełnił samooójatwo.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) W  bursie akadem ickiej jednocześnie obdarzała, swemi względami1

w  W arszaw ie  popełn ił w czora j samobój­
stwo 21-ietni student S zk o ły  handlowej, Ro-

innes-o jego kolegę.
Z  tego powouu przychodziło  podobno :

m uald W ojtaszezyk . Jak słychać, p rzyczy- n iejedno] rotnie do bcen m iędzy oboma r y -  
Hą samobójstwa m ia ł być walam i. W  rezu ltacie postanow ili oni

pojedynek ameryaański. rozstrzygnąć zatarg na drodze pojedyn-
M ia iiow ic ie  W o jtaszezyk  u trzym yw a ł ku amerykańskiego. Wojtaszezyk wy- 

od dłuższego czasu. stosunek z pewną kobie-1 ciągnął czarną gałkę i popełnił samo- 
tą, która __________ ’__________   bójstwo.

Kapitan zab ili^ rżan ta
la  to, że był o n r j  narzeczonym jego żony.

(Tele fonem  od uaszego korespondenta.!
W arszawa, (j) W  sądzie wojskowym  w  

Lublinie zapadł w yrok  przeciwko kapitanowi 
Dobrzańskiemu, który oskarżony był 

o zabójstwo sierżanta Jaworskiego. 
Zabójstwo wynikło na tem tle, że 
Jaworski by! dawniej narzeczonym obecnej 

zony kapitana Dobrzańskiego, 
i utrzym ywał z nią bliższe stosunki. Kapitan 
Dobrzański dow iedziawszy się o tem po ślu­

bie od swej żony, poszukał zemsty na Jawor 
skim w  ten sposób, że zastrzelił go. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie skazał kapitana 
Dobrzańskiego na 5 miesięcy tw ierdzy, lecz 
ponieważ areszt śledczy kapitana Dobrzań­
skiego trwał już od sześciu miesięcy, przeto 
jskarżonego wypuszczono zaraz po wyroku 

na wolność.

I  OSTATNIEJ CHWILI.

Zagadkowy trup ułana
nc Jałowcu za rogatką Łyczakowską.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
(d) Dziś wczesnym rankiem w rowie w pobli­

żu koszar 14 putku ułanów jaztowieckich na Jałow­
cu za rogatką łyczakowską znaleziono zwłok' pew­
nego mai.a. O fakc.e tym zawiadomiono komendę 
miasta, na polecenie której sprawą tą zajęła się żan­
darmeria wojskowa.

W roki. zstępnych dochodzeń stwierdzono na 
wtokach kilka ran, a nadto ślady wykazują, że «-

lan został w całkiem innem miejscu zamordowany, 
pociem zwłok jego sprawcy przenieśli na odnośne 
miejsce, Celem ustalenia faktycznego stanu na miej­
scu zbrodni sprowadzono psa policyjnego.

W  chwili, gdy te słowa piszemy, żandarmeria 
p-owadzi dochodzeni?. Nazwisk? zamordowanego 
ulana narazie nie stwierdzono.

K A D E N C J A  SE JM O W A N IB  BĘDZdkii 
Z A M K N IĘ T A  FTtZEL P A Ź D Z IE R N IK . 

Y/arszawa ( j )  W iceprem ier Ba>rtel ntńal 
oświadczy.' jednemu z korespondentów su 
gran.cz lyeii, że obecna kadencja sejmowa 
nie będzie zamknięta przed je j ostawowem 
zakończeniem, a więc przed październikiem

Z  r t i i c u t t i L e , .
(O statn ie w iadom ośc i;.

(d) Wr.AMANIE. Nieznany sprawca włamał sie 
Jo mieszkania Józefy Skarb ko w ej przy tli. Janów 
skiej I. 23. Zabrał on stamtąd biż.iterję, oraz część 
garderoby, wartości 5000 zł. Poszkodowana Skarb- 
kowa za wytropienie sprawców ofiarowała iiagro 
Ję w wysokości 500 zł.

(d) NAGŁA ŚMIERĆ. W wagore pociągli, oo- 
clicdzącugo w kierunku Warszawy, mgle zmarł 
"iaciej Kieszczewski, liczący iat 26, zamieszkały W 
Dzierążu koło Tomąszowa. Wracał ou do domu* w 
towarzystwie żony7. Katarzyny, pt przebytej 9-iy- 
godniowej kuracji w lwowskim szpitalu.

(d) SZMUGLOWANIE S°IRYTJSIJ Na dwer- 
cu kolejowym pol eją przytrzymała Izraela Seifa, I. 
czącego 54 lata, właściciela handlu skór w Sądowej 
Wiszni. Usiłowai osi wywieźć ze Lwowa 30 litrów 
spirytusu denaturowanego, kióry nie oyl ocechowa­
ny przez urząd monopolowy. Seif nie posiadał pizj7 
s o f ę żadnych dokumentów i nie chciał podać źiód 
I? nabycia tego spirytusu, wobec czego oddano go 
do a/eęjdów.

td) W SZE D Ł I NIE WRÓCIŁ Przed kilku 
dniami z domu pizy ul. Koideckiego 12 a, wydali! 
się Wacław Pruszyński, umysłowo sfabo rozwinię­
ty. Ponieważ do tej pory ńe wrócił, policja zarzą­
dziła za nim poszukowania.

(d) ARESZ' OWANiE WŁAMYWACZA. Tej W 
cy aresztowany - został znany włamywacz Bazyli 
Ryca, zwany „Siko“ . zamieszkały przy ul. De kit; ta 
14. Dokonał on włamania do mieszkania Kaz. Ko- 
rzeniowsk ego przy ul. Królowej Jadwigi 27, oraz 
dopuścił się kradzieży na szkodę Piotra Kubali, za­
mieszkałego przy ul. Leona Sapiehy 26.

PO W R Ó T GEN. S IK O R S K IE G O  DO 
LW Ó W /

(Telefonem id naszego korespondenta).
Warszawa ( j )  General d/w izji Sikorski, 

Iow ">doł» O. K . Lwów, wyjechał wczoraj 
,wi«< zór«m  z powrotem do Lwowa. Jak do­
nosi j,Gatęta Poranna W arszawska" gene­
za i Sikorski przez czas pobytu swego w 
W arszaw ie poz^ rodziną i gronem najb liż­
szych przyjaciół nie utrzym ywał z nikim 
Btusunków i unikał kontaktu ze sferami, po 
litycznemu.

W  SPR A W IE  NAPAD U  NA REDAKTORA 
„S Ł O W A  PO LSKIEG O ".

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (i) Posiew ie Z- L. N. zgłosili 

wczoraj interpelację do ministra spra\v w oj­
skowych z powodu znanego napadu trzech o- 
ficerów  na redaktora „S łowa Polskiego". Po 
przedstawieniu faktu napadu oraz umotywo­
waniu interpelacji, posłowie Z. L. N. zapytają, 
czy minister spraw wojskowych jest skłonny 
pociągnąć sprawców napadu do surowej od­
powiedzialności i wydąć ostre zarządzenia,, 
eby podobne \vvpadkfnie powtarzały,!się w ię 
cej w przyszłości.

Oszustwa leśne
w Samborski *m.

(KD.) D ziś rano rozpoczęła się pod prze 
woanictwem r. s o. Kohm ana rozpraw a 
w tut. sądzie okręg, przeciw  Al. P ry jm ia k o  
wi abj. leśn ictwa i Ju lj. N iżankowskiem u, 
re feren tow i budowlanemu państw. U rzędu 
wodnego w  Samborze. A k t  oskarżenia za­
rzuca wym ien ionym , że w  r. 1925 sfałszo ­
w aw szy urzędowe r "Zwolenie na w yrąb  la - 
sów Łopuszanka - Chomir. koło Sam bora, 
sprzedali do spółki z wm ieszanym i dc tego 
interesu towarzyszam i fik cy jn e  prawa wy- 
ląygu Aug. K e lle ro w i z K atow ic, Z a p ła c iw ­
szy za te fik cy jn e  praw a zw yż 5.000 zlot. 
spółce oszustów, przystąp ił August K e lle r  
z w ielk iem  nakładem kosztów do w yrębu 
wspomnianych terenów leśnych.

Po kilku  tn, ą eh na skutek wkroczenia 
okazało się, że K e lle r  padi o fia rą  oszustwa, 
gdyż ani inspektorat leśny, ani Starostwo ni­
gdy zezwolenia na wyrąb nie w ydaw ały. 
Również i teren, który pokazano Kellerowi w  
dniu transakcji okazał się terenem, należącym

Kronika bieżąca.
24

M A R C A

, CZWARTEK
rzym kat.: Iranjwna,

1 gr. kat: Salraaja.

Tem peratura w-dnia 22 marca o  ga­
dzinie 8-m ej ran o i 4- 9°C.

T E A T R  W IE L K I
Środa 28. bm. „Dar • a 4 gaić. w jr ię r  F- 

Michała Holyńsktógj
EL. TP NOW OSCL

Środa 23. bm. „Pan i P ick  aa medyeneji".
T E A T R  M A Ł Y .

-Ś roua  o 7,30 „Potęga  reklamy*.

APOLLO: Student z Pragi.
CHIMERA: Tancerka z ScwilU.
FATAMORGANA: Indyjski grobowi#*. traa Ty­

grys z Ks hnamury,
KOPERlNtK: Panna do wsystkie**, Łowco. 

Strasznie zakochany, r~  a ameryk.
LEW: Króiewica fiołków.
MAR io IENI ■ • Człowiek o atu iwauach.
NOWOŚCI; Narzeczona z Aastrafl — Pał i 

PaUchon.
PAŁACE. Pat i Patachon jako *k!o{i*,y do rze­

czy.
PASAŻ: Galaor i Jego sobowtór. — Tygodnik 

„Gaumonta", — komedia amery isr 1
ROCOCO: Sza? jaz^-bandy, oraz łameuja.

BIURO KONCERT ‘V i H. T„ERHA. 1074 
Piątek 26. maron; Artur R nbm M n* pianista



IIF «WH5K NOWY* Nr. ??2a r. Orni m m c 1937.

i M JENINY P R E Z Y D E N T A  JOZEFA 
.> tó llM \N N A  laty sposobność zaró ,vno prą 
eownikom raifcjski.a, jak  szerokim kolom o-1 
bywateiskim do objawienia swej sym patii 
1  ‘szacunku dla sędziwego włodarza miasta, j 
Już w w ig iije  św. Józefa wieczorem był p r e ;: 
rydenf Ncumann przedmiotem serdeczneji 
owaejł ze strony pracowników miejskich j 
zakładów elektrycznych, którzy w pocłio-j 
dzie z lampionami, poptM Szanyw przez 
włamią doskonalą orkiestrę udadli się przed 
mieszkanie pp. jłenmanuów i przez osobna 1 
Jet^iację złożyli solenizantowi życzenia. W  i 
podobny sposób iczeili swego protektora | 
wychowankowi© Bursy im, Dokerto, W  
siun dzień imienin skłaUćtli p| prezydentowi 
Życzenia w ratuszu gremium M agistratu 
oraz urzędnicy poszczególnych działów go­
spodarki n rejsk iej i m iejskich z,.kładów 
przeraysJowycił przez usta dyr. Kw iatków- i 
ski ego, jako rzewniu leżącego Zwlązk1 u- 
rzędafków miejskich. O ficja lne składanie 
ży«*oó przez Radę ra. musiało być w cym 
loku przełożone na term in późniejszy ze 
względu na szereg uroczystości, związanych 
r. ii.gr;!.mejn obchodu imieuir, marsz. P i l - ,
sudskiego. Mimo to w godzinach poZudoio- 
wyeh przesunęło się przez gościnne salony 
pp. Nfeurnaniłów mnóstwo osób oraz delega­
cje Hoadych zrzeszeń i instytucji publicz­
nych. -

W ieczorem w piękny i  serdeczni sposób 
uczcił swego szefa z okazji, jego  50-Je j a  
pracy zawodowej penorial drukarni i  lito  
g ra fji firm y Pilłfer - NeninatriL W  salt r c - ! 
śtaaraeyjnej Hotelu Krakowskiego x g r*

, wadziło się kilkadziesiąt urób. W  go.acyen 
Rowach przemówił do jubilat? dyr W io  
dat ;ki. wręczając mu n i  pamiątkę piękną. 
Inblioę z  podobiznami .razy.dkięp czmiikow 
5>ofso.ualn obu zakładów gra ficzny cli. Do 
głębi wzruszony pre'.. Neumana podsńęko- 

' wał za tę owację, w k iórej widzi uznanie 
pnirzeby wspólnej zgodnej pracy dla donra 
ogólnego i dla podniesienia umiłowanego 
zaw ulu. Podczas objacłn wygłoszono szereg 
fowdów, ktejre roz,K>CŁąl prezes £ rernjum 
wła.śc.ieieli drukarń p, W iśniewski. P o  nim 
j f-zrirówiali: prezes idtnw. drrukarzy i po- ;
J . ; \vnych zawodów Ku.syk, prea,, T „w  
dzij nnikarzy poi. Laskowuicki, -pp. Włouar- 
-ki, Binłynia - ChelodecKi, red. W )ad  Szcn- 
doeowicz, W ifsk i i in. Bardzo piękne końcu- i 
* 1  przemówienie o potrzebie kierowania 
się sercem w każddł pracy publicznej i 
prywatnej Wygłosił dr. Józef Jlenmann i in, 
Wzruszającą była chwila, kiedy po tem 
er ze mówieniu pracownicy unieśli obu swe 
■Cli szefów na ramiona, wznoszą; na ich 
cześć długo niemilknące okrzyki; Niecą ży- !

N iezwykłe miłe i pełne serdecznego na- 
stroju zebranie pozosJ.auio na długo v  pa-; 
mieni uczestnik ów.

WODA KOLONSKft
JÓHASH MAKIA Fm ASA  

gegeni ber dem Ju lichs-P iatz
od roku 17(19.

y r  Prawdziwa t y l k o
We Lwiwle do nabycia

Piot. Miicolasch i Ska 
A  Bou.siewicz, Hetmańska 6,
O. T. Winklera Syn, Rynek,
,Ottj“ .Ja: Bernardyński,
Alojzy Htlbner, Rynek,
Józef BrUok, Sapiehy 57,
D. Rosenberg, Logjonów 37,

Dalsze, firmy podamy w

z czerwonym znaczkiem, 
u następujących firm :

h. Banin, .Gródecka 60,
Don-b i Acht, Legjonów 33,
S. Keder, Sykstuskn 7,
D.-og, Bleiberga Gródecka 67,
.T. Karp, Zybłikiewicza 51,'
S Rcite-, Pasat Hausmaunj 
M. Roth, Żółkiewska 10. 

następnem ogłoszeniu, 926

Kandytlrt na m ęża o s zu s ltm .
W ciągr zimy rpał sią cztsry razy t m lt  .

(d.) Urząd śledczy p o lic ji państwowej 1 
w e Lw ow ie  obecnie ściga listam i gończym i I 
n iejak iego  S tan isław a P lan etę  liczącego 24 
lata, Ito n e ta , n isk iego wzrostu. Jest to na;j - 
pospolitszy orz ust k tó ry  pod pokryw ką za­
w ieran ia  ślubów, naciąga lndzi na różne 
kw oty . Obecnie objeżdża on M ałopolsko 
W schodnią, zaw ie ra  znajom ości z  panu? mi, 
a  następnie w kręca  się do ich  domów i o- 
św iadcza się a  gd y  dochodzi ju ż do ślubu, 
w yłu dza  pieniądze, czasam i nawet popełn ia 
kradzieże, poezem znika i  w yp ływ a  w innej 
m iejscowości.

W  len  sposób w  Lew andów ce o fia rą  jo- 
ug w  srtycaniu br. padła J u lia  Adamek na 
350 7.I., a  następnie w  lu tym  Lłudlcowska n »

jęszezd w iększą sumę. P lan eta  b y ł także 
w  Salonce ko lo  Tarnopola, gdzie w ysz ły - je ­
go  zapow iedzi z n iejaką Uzajkowską, a 
przed sam ym  śluben w y łu d z ił od n ie j 250 
zł. i  zb ieg ł w  n iew iadom ym  kiei unku. -  
W  ten sam sposób ofiarą, jego  patua Storo- 
źankr w  K ołodzic jów ce  koło Skalatu. P la - 
neta n ietylke cd  n ie j w yłudził 75 zł., a le 
także w  nocy skradł je j z ło ty  zegarek, oraz 
fu tro, z k tó iem i to rzeczam i uciekł z K o lo- 
dzie jów kL

ITrząl śledczy w zyw a  tych, L tórzy  w ie - 
dzą o lo jejscn  pooytu  P lan ety , aby o  tern za, 
w iadom ili na jb liższy posterdock p o licy jn y  
i spowodowali przya.res,ztow'anie oszusta.

■ P. SZCr/EPAN ,iE L I;N S K l (Bogdan Ka- 
( ijwab tw-ń-ca sztuki „M iędzy nooą a brza 
skiemA1 granej ebceiuo % w ielkiem  powo- 
daenąóm ifa scenie lwowskiej, nadesłał d « 
U yrckcji M iejskich Teatrów  — pod data 15 
bni. — następujące dziękezy une pismo;
..Sw uowny Panic Dyrektorze! Zarówno za 
•wodewa krytyka, jak i liczne głosy publicz­
ności, k tóre doszły do mnie. stw ierdzają 
.iednomyśłnicS iż wystawienie moj sztuki 
...Między nocą a brzaskiem** stanęło istol n io , 
na wysokim poziomie artystycznym, tak 
u!f.r.W;.do kaitym ooecnie %v teatracn
fnYskich. Zawdł ęczać to należy doskonałej 
olE-adzie, ]■> nnyslowej reżyserii, ale w piór- 
w.szs, i rzędzie jesl ro niew iip liw io  zasługą
..■zetełną D yrekcji Teatru. M iło mi więc, do- 
'ączi,.ią« i swoje do głosów tych szczere li­
manie, przesiać Szanownemu Panu Dyre, 
którowi goraeD słowa podzięki. Z wysokim 
iKuygfciniam'. Szczepan Jclećski (Bogdan 
l\atevwa)is.

MĄ M TM 0K .JA Ł  ZWJĄ55KU LEGJO-
5 J S l'ftW  skierowany uo M inisterstwa Ko- 
luuuifcrtfłji o zaopabzeniti emerylałuent 
nieet iłowych pracowników P K P . M in i­
sterstwo Kom unikacji wyjaśniło, że „jako 
..zaś służby w wojsku polskiern należy uwa­
żać cbol spędzony' przed powstaniem Pań 
siwa Polskiego na stużbUi w formacjach

wojskowych uznanych później przez Pań­
stwo Polskie, jako Polskie". Temsariem za­
liczono służbę odbytą w  I.egjonacn Pol­
skich.

PO W AŻNY D A R  N A  U7MC7. SZKÓD 
P O LS K IO K , V/ związku z o d ję t ą  obeonie 
przez Ministerstwo W yzncf R e lig ijn ie ! i 
Oświwienis Publiozneao akcją zasilenia bi­
bliotek szkolnych książkami polskiern) Dra- 
karnie i  Księgarn ir św. Wojciech® w Po- j 
znaniu zaofiarowała na rzecz seminariów 
nauczycielskich na naszych kresach ,acho- 
dnich i wschodnich oraz na raecż szkół po­
wszechnych knratorjum poznańskiego i po­
morskiego wydawnictw swych m sumę o- 
gólno złotych 25.000, rozsyłając lec mplety 
książek oprawnych, zupełnie gotowych d< 
włączę .i .a do bibljotek szktJnyeh, według 
w skaa »yek Min. W . B. ' i  O. P. względnie od- 
nośnycłi kuratoriów. P rzyk ład  godny na­
śladowania!

ODCZYT O LOTNICTWIE! Staraniem Kota 
mechaników lotptczycł O >PP. odbędzie się dnia 2$ 
bin. o g. 18-ei w sal: Tow. im. T. Kościuszki przy 
ul. Wronowskich 4 - odfcżyt p. inż. E. Małeckiego 
Pt. Płaiowce, część H-ga. Wstęp 30 gr., dla młodz, 
szkolnej 15 gr.

ZARZĄD POWSh. WYKL. UNIW. I POLIT. do­
nosi, źe drugi wykład z scrj: o psychoanalizie dra 
J. Frostiga pt. Potin tki życiu todzieanego odbędz e 
się w i.i-odę 23 bm o g. 7 (19) w sali Kopernika, 
gmach Uniw.. ul. Marszałkowska i.

(d) K IE S Z O N K O W IE C  W  TH A M W A -
JU. W czoraj wozem tram wajowym  z g łów ­
nego dworca do miastu jechał W ładysław 
Siedlecki, podleśny Dcmni koło Słcolego 
W  ezasir tej jazdy nieznany złodziej v,ry ja ł 
mu jiortfe! z kirszeni i>al!fi, zawierający j 
500 z).

(d) S AM O B Ó JS IW O  SŁUŻĄCEJ W 
poprzednim numerze „W ieku  Nowego** po­
daliśmy, żo slużąea Łomezuk rzu ;iła się % 
Irzeoiegt' piętra w  realności prey ul. Nen • 
okiego I i ponioiła śmierć. W ezoruj po lirja  
stwierduiłf że na mię nazywa się om Ro­
za lia  liouyła lat 26, a pozostawała w  służbie 
u dr. Mareckiego prąy ulioj Mochnackiego 
1. 11.

(dl AHESZTu WANIA. P o lic ja  wczoraj 
aresztowała S ta -i staw a Olszewskiego za u- 
siłow m e włamanie “ ię do mieszkania w ■e- 
alnoścl przy u licy Ziemiałkowskiegt 1. 8, o- 
raz Leopolda Kaubera z K lę i arowa, jako 
lodejr-Jinego o gradzioż pierdedzy na szki^ 

dę Róoi Friedman, zamieszkałej przy ulicy 
W oteranó 1. 3.

(dl PRZEBITY NOŻEM  Nie_aany spran 
woa na ulicy pr sebił nożem W ilhelm a iv_< 
walskieg^ mieszkającego przy ulicy Pod-> 
2 imoze 1. 5. Ciężko rannegf Kowalskiego 
Pogo ł w ie  ratunkowe przewiozło do pu- 
wszeolmego szpitala.

W  CZYSTO 
WIEPRZOWE KIEŁBASY
n a  Ś w ię t a

poleca 109j

NAJ5TARSZA -‘ABRYKA WĘ3UN
Józefa l(CTCWICZA
Fłynek 2S. Lwów Lólklewske 119.
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Z przyrody i terhniW.
Z W\RSZTATÓW PRZYRODY.

G d yb y lu d zi r M y ł o .1
Pośród wodnej pustyni oceanu południowego 

sterczy ponad wodami „Wyspa Wielkanocna*1; hen 
na południe idą od zwiotnika potężne lale aż do 
(Wybrzeża Chile i łamią się na lodach tajenm czych 
krain bieguna południowego Wyspę tą spowija 
groza romantycznej dzikości, ziemia tam wulkan cz- 
»a, gorące źródła dymią z wygasłych kraterów, a 
strumienie lawy skrzepłej kładą się tak spadzisto 
ku brzegom, że zdawać się może, iż znaleźliśmy s ę 
na kraterach księżyca. Z tej lawy piętrzą się jakby 
rzeźbione gigantyczne pomniki groteskowe głowy 
o olbrzymich nosach. Stoją tak w szeregu setkami, 
n ektóre do 15 metrów wysokości. Kto je stworzył, 
kto z gór zrzucił i tak sztucznie wbił w szczeliny 
*iemi?

Zapewne nie ci b edni mieszkańcy, których tam 
zastano przy odkryć u wyspy. Musiała przejść tam­
tędy niegdyś.... ludzkość cała, mająca inne środki 
techniczne — pozostawiła budowle, rzeźbiła w la- 
,wie obrazy swych przodków, swych bogow i zgi­
nęła bez śladu... przej dla-w niepamięci.

A dz ś sterczą tylko olbrzymie nosy i wielkie 
kamienne oczy, wypatrzone ponad szumiącem ma­
rz im — niezbadana tajemnica!...

Na takiem miejscu zjawia się człowiek jako isto 
ta znikoma!

Pomyślmy, czem byłaby bez niego cała plane- 
ta-z emia? Czem byk przea nim, ezemby po nim 
znow u stać się mogła?

Wiemy uziś z całą pewnością, z jaką wogóle 
można mówić o zdarzeniach odległej przeszłości, że 
niegdyś nie było człowieka tu... na ziemi. <

Tak, dawno temu, bardzo dawno!
Przebył w elką epokę lodową, któ^a rzuciła 

szwedzkie lodowce aż do Alp i Karpat,.. Walczył 
jeszcze z mamutami i olbrzymimi ssakami, a przed 
tym czasem była owa historyczna epoka, kiedy to 
w Euiopie śiodkowej było tak ciepło, iż rosły pal­
my, pląsały żyraiy i małpy. Jak daleko wstecz w 
tym rajskim okresie sięga istnienie człowieka —
0 to .rwa spór.

Śladów niema już radnych, a gdy się cofnie­
my do czasów, kiedy tworzyła się kredą, to cały 
obraz z erni jest zupełnie zmieniony; tam już nie 
szukamy człowieka. Gdzie dziś dumnie sterczą Alpy 
tam w owych czasach faluje tnorze, a po niem pły­
nie lentyozaurus. Ptaki posi.da.lą jeszcze zęby, jak 
jaszczurki. Ssakiem jest tylko kangur, nawet dzió­
bate składa jaja, tak ja żóiw. N  tern towarzystwie 
cztow ek bezwarunkowo znajdować się nie może.

Jak więc rozwiąże się zagadka jego pojawienia 
się? Tak, jak Nansen na nartacn pojawił się w pu­
stej Grenlandii, jak Stanley w bezdrożnytn gąszczu 
środkowej Atryki, tak wówczas pojawił się czło- 
w ck, jako pierwszy pionier.

Był on jednak pionerem ziemi, w oclili najbuj­
niejszego życia, od bieguna do zwrotnika — życia, 
Tożwin ętego przez miljony wieków popreedmieb. A 
gdyby \yca!e nie był przyszedł człowiek?

Człowiek jest szczytem inteligencji na ziemi. 
)Bez człowieka światło planety skurczy się, jakby 
w mętny płomyczek ni mo wszystkich palm niebo­
siężnych, łąk kwietnych, mimo wszystkich smoków
1 niastodomiów po morzach i bagnach.

Czemby bez niego była ta cała reszta zwierzę­
cego świata? Nie można zapominać, że wykreśla­
jąc go z całości, wykreślamy łem samem jeszcze 
i kawał świata zwierzęcego i roślinnego. Brzoskwi­
nie i gruszki na naszych stolach, pizeipych barw 
grzędy tulipanów • georginji i zapach róż w naszym 
ogrodzie, koń wyścigowy i pies, gołąb na dachu 
m eszkania, i trzcoa w stajni — wszystko to jest 
dopleTO dziełem człowieka i razem z nim zniknęło­
by — zsiowu — jako tiestworzoi.e.

Niegdyś, w zaczątkach życia, bufa roślina bez 
\vatpicnia tworem najstarszym. Roślna czetpie swe 
puży wionie bezpmednio z ziemi, * mineralnych su­
rowców. Zwierzę tego nic potrafi. Musi pożerać 
rośhny lub inne zwierzęta, by móc istnPć — jakc 
przystosowanie do roślin przedstawia niejako już 
dnie stopień rozwoju życia Ale właśnie posiadało 
już od dawna i bez porównania korzystniejsze wa­
runki : możliwość bytowania. Korzeniami swemi mu 
si rośl na trzymać się ziemi; zwierzę — wolne, mo­

gło pójść w dalekie wędrówki. A stała się ta woi- 
naść ci.dcwną karmicielką jego rozwoju ducho­
wego.

We wszelkiem sti.ieniu tkwiły pierwiastki du­
chowe.

Ale w roślinie jakby zakrzepły. Jeśli mimoza 
za dotknięciem zwija swe zielone listeczki, to prze- 
czywamy w niej wrażeń e. Zda.ie się nawet, jakoby 
to wrażenie przechodziło z listka na listek jak w 
nerwach. Ale jest to tylko cieniem tego, co w pań­
stwie zwierzę.eem stało się słońcem. A mimo to 
możnaby stw.cidzić, że i bez zwierzęcia mogłaby 
roślina wznieść się na iaikiś wyższy szczebel. Mrów­
ka była o wiele dawniejszą mieszsanką ziemi, niż 
człowiek, była bezsprzeczn e królową inteligencji, 
aż do czasu, gdy pierwsza stopa .udzka dotknęła 
ziemi. Posiadamy skamieniałe resztki mrówek w 
formacji jurajskiej, która patrzyła na Ichtyozaura.

V. molowi' te* trzeciorzędnej formacj, kiedy 
to w Furopie środkowej było tak ciepło, iż rosły 
palmy, (wtedy .iawcześniej mógłby pojawić się 
człowiek), szumiały na wielkich równ nach między 
Renem a Dniestrem olbizymie bory świerków, tak 
bogatych w żywicę, iż spjywała obficie i krzepła 
w Lursztyn. Gdy bursztyn był jeszcze słodką ży- 
w cą, przylepiały się tysiące lasujących owadów 
i utrzymały się w bursztynie po dziś dzień, tak że 
wyraźnie można je rozpoznać i w kawałach z nad 
Bałtyku.

Jakkolwiek małemi były te zwierzęta, to prze­
cież mówić nu/żna o pewnym rodzaju parowania 
lychże w owych niezmiernych pra-lasach trzecio- 
izędnej epoki.

Mrówka nauczyła się życia "biorowego i do­
prowadziła do podziału na stany. Wychowała sobie 
piszycę na zw erzę domowe, na dojną krowę. Za-j 
warła z mszycą przymierze, jakie tylko człowiek 
mógł kiedykolwiek zawTzeć z zwierzęciem domo-1 
weni. Prowadziła okrutne wojny z sąsiad niemi pań-: 
Stwa mrówek, a z jeńców czyniła n ewolników.

Gdy człowiek w pierwotrym lesie trzecioi zęd- 
nej epoki, stanął przed ro.mem państwem mrówek, 
był on synem przyrody, dzikim bez kultury i nie 
miał pojęcia, że znajduje się w obliczu prastarej kul­
tury mrówek, trwajacei już od milionów lat...

ZDROWIE WASZE
i W AS ZYC H  DZIECI

podnosi i utrzymuje 
znany środek wzmacniający

BIOMALZ
W e wszystkich aptekach 

i drogerjach.
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A
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Choć jednak mrówka zdobyła kulturę społecz­
ną i poniekąd gospodarczą — zastygła, skamieniała 
w swoim rozwoju. Nie wzniosła się już wyżej...

1 teraz możemy jasno zrozumieć, co było przy 
czyną tego? — oto n e zdobyła się aa użycie na­
rzędzi! Dysponowała tylko naturalnemi, własne 
nogi, szczęki, różki były oiganaml pracy.

Człowiek sam stworzył kulturę — młot, dłuto 
dźwignię, nóż, te pierwsze narzędzia i rozwiając 
technikę potęgą ducha — stał się panem ziemi, naj­
wyższym władca świata.

Mrówce brakowało ręki do tego, prawdziwego 
daru n eba, danego człowiekowi.

A obetnie na wysokim stopniu rozwoju urny 
slowego, potęgi techniki, spostrzega człowiek, iż ta 
mała wzgardzona mrówka, jest istotą, która współ­
zawodniczy z jego Kulturą i to nawet kulturą etyez- 
nąl...

Jakie to zadzwiająco wspaniale urog ewolucji 
kształtów materialnych... ewolucji ducha... w ta 
jeraniczych głębiach warsztatów przyrody: rouzą 
tai zagadnienia życia, zagadnienia bytu i duszy 
ludzkiej! Inż Edmund Libański.

Gaz $wlat!ny z wi d ściskowych.
W  okręgu Teltoiv pod Berlinem budo­

wana jest obecnie nowa fabryka ffazu we­
dle systemu wypróbowanego od lat już w 
Ansrfji1 i A.ueryco. Oto wody ścieków z 
w ielkiego Berlina prowadzone na żyźnienie

pól służyć m ają do otrzymywania gaza . o 
znacznej wydajności opalowej dla celów 
gospodarczy cn.

Gazownia wytwarza dziennie 750 melr 
ku bieżnych gazu, który zaopatrywać może 
1200 rodzin w raz do kuchen i opalu.

Rycina daje nam wjelątl w jedną z ol 
Drzymich wieź zbiornikowych, skąd oczysz 
czone wody tłoczono są ponownie do zra­
szania pól (nawoź płynny).

1  S 2 ? l k t n c e r t o w f e j .
Wiec„orow; „Słowa i muzyki w poezji polskiej" 

poświęcił kolega mój po p ó ze obszerniejszą rela­
cję, zajmując się „słowem11, Które padało z ust p. 
Wand Siemaszkowej, relacja moja zatem jest u- 
uzupełnśeniem Jylko t-łcząeem się strony muzyczne; 
wspommmego wieczoru, w czasie którego wysiąpll 
juko solista i akompaniatoT dr. Henryk Gtinsberg, 
znany nam z estrady koncertowej. Tym razem za­
kres jego świadczeń rozszerzył się, ponieważ;' w

program wprow adzono jeden numer poświecony 
wyłącznie muzyce. Dr. Giinsberg odeg-ai dwa li­
twory Chopina, a to: Dreiudjui 15-Łe i Polonez* 
as-dur, ponadto piękną Legendę Rćżycttiego. O grze 
koncertanta wyrazić się mus2ę z poważam-uzaa- 
iiiem. Tak Legenda, jak i oba utwór:' Chopina by­
ły zagrane bardzo prosto i w tern ich tuęciu tkwiło 
prawdziwa piękno wykonank Dużo poezj'- .nialą 
Legenda,' subtelnie traktował dr. Gunsberr Chopi­
nowskie Preludium, sporo rozmachu wykazał w b- 
go interpretacji Polonez. O akompaniztceneie ar* 
Giiiisberga nie piszę; relacjonowałem q fliią
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Lofcfoł ni, nadać w'ęc tyłka utt„ę, że i tym razem 
wy wązaf ‘ się ze swei toli bardzo dobrze, akompa­

niując do cudi.ego Tętniaku owskiego: Na Anioł Pań 
ski (muzyki Karłowicza) i do pełnej wdzięku Wizt 
Babimi Bełzy (muzyka T. Wołowskiego).

utossy św. Teresy'* Krasińskiego mówiła p, 
Sie naszkowa na tle improw zacji organowej. Uwa­
żani, Se organy, .iako instrument towarzyszący de 
kt imacji. są za silne, co sie uwydatniało tem wlę 
uej. że deklamatorka wygłosiła utwór — za kotarą. 
Ponadto .rudno mi się pogodzić z formą ńnprowl- 
zacii do utworu poetyckiego, zwłaszcza takiego, 
liddiii są Głessj Teresy. Uważam, że słowo mu 
siałoby tu odpowiadać absolutnie muzyce i na od- 
~yrót, by wrażenie było 'słotnie silne Nazwiska im- 
prowizalora program nie zawierał.

Prof. Lesław Jaworski.

S p o H .
F .  I. P .  N .  a L i p a ,
Xrułęiiaaefci> nam przez l .  Z. O. P . N , 

S.o«iii*iikKtu' F. ł  P. Nur nie iuhie*zcbauiy z 
powoda. ■ .tego zupełnej iiieaktualności. Ojfła- 
manie*.. że żaden klub poza założy eielaj.ri 
nie wstąpi do Lig'i — jest wprowadzaniem 
opinii pnl/licznej v. błąd (ir zatem ożyje po- 
łfłuaik* są kłamliwe?)

Odruch .społeczeństwu jest, to prawda, 
ale k iere je  i sit wyraźnie' przeciw samowład 
pom Krakowskim! l V . : '

" R ygory  wolno stosować —> M  . jetw aę- 
una-k śurieśżrą wobec ijreh fr łubów, . utóie 
powiedziały 3 tygo.iriie ter au jcszcz* że nie 
oe "zajt, s i , za ezlonKór P. Z. P. N-u! N ie ­
woli w Polsce ni ;ma! S fery zagraniczne śą 
nam na razie obojętno *— za polsku, p.enią- 
łze mozomy mieć w kraju tuziny aoskoua- 

łych drużyn zagranicznych — pizyjazn p. 
(łetuarowskiego *  p, Mcislem w rym kle- 
]‘i « ik v nie imważy!

Że władze wojskowe nie noszą się zgc 
i n % zamiarem zlikwidowania ,,-iieudułej 
ehę' i przei ,-otn, nie podyktowanej ani po­
trzebą chwili(!) ani jakimkolwiek .notywent 
(portowymfł-K a najuiniej zdrowym rozsąd- 
*lem“(!) świadczy fakt. że oficerowie, to- 
jąey na naczelnych rtanowi.sKaoh w vVar- 
szawii. objęli pre/.ydjum L ig i, za wiedzą i 
zgodą swych przełożonych!

Ci*acovio! na ważyłaś sobie p i*  a i nie 
widzisz sposobu wybrnięcia a te j kabały. 
Trudno, kto jest krnąbrny i nie ohoe roz­
mawiał- z, mistrzami najlepszych okręgów 
w Polsce, musi ponieść karę.

Miejsce do L ig i ;>aństwowe;j stoi otwo­
rem, wpierw należy jednak wygrać mistrzo­
stwo Polski i i  L ig i!

.T es ftó  .-oprąwda przykre, ale kenie-

Z lefclclef atletyki V

- %

. ^  k* dt- zawoduw ekkoatletycznych »  fior.uibeigji pobił młodv sprintui Ktirnig mistrza
‘ . , ou *' Zwycięstwo swoje zawczięczu Ud mig głównie doskonałemu startowi, wyćwiczo­

nemu, Jwlc sani wyznaje, w codziennych prooach przed hut rera. — Rycina a „  ta przedstawi, 
młodego zwycięzcę w czasie ćwiczeń przed lustrem.

rzne:

W YNIKJ SPORT. Z N IEDZIELI.
Polon ja  warszawską nie przegrała z«-

coju w 7. Turystam i 3:0, lecz wygraia je  6:5. 
to ryso* prowadzili do pauzy 3:0.

Zawód, zagraniczne.
Belgrad — Bune peszt 3:2 (2:2j.
<»wody rewr żowe 3:3.

Preszbarg. Bratysława — Wiedeń 1:7 
(0: 1).

Graz. Waeker (W ien ) — Stu rui 1:1 (1:1).
Bern mora w. B. A. O. (W ien ) — Mo­

rawska Slavia 3:3 (1:2).
OSTATNI K O NK U RS SKOKÓW  

W ' PRO PAN EM .
Konlcors skoków w Jaworzynce urzą­

dzony prze* Sekcję Narciarską To warzy 
stwa TatrzańsKiego, zgromadził przy star­
cie 22 zawodników. Najlepsze skoKi pozr 
koriićursem uzyskał Sieffika Stanisław 33 m. 
W arunki śnieżne, jak na wiosenna porę 
całkiem noore. Pierwsze miejsce zajął Brc 
iiisław ( zech (S N TT ) nota 17.956, skoki: 29 
30.5 i 30 m < ó. i.gi Siec: xs Stanisław (Sokół) 
nota 17,874, skoKi: 26 '27 i 2«.a, trzeci fłoos 
mus Andrzej, m tu 17,54s, 1 oki: 2C.5, 28 i
28, rawarły Miotelf.ki (Sokół), nota 17,247, 
skoki- 27,t, 24 i 98,L, >iguj Zaj le j Tadeusz;, 
(3 psp) nota 16.291. skoki: 25,5, 24 i 26, uzóst.. 
Marusze* (S N ^ T ) nota 15,816, skoki: 23.5, 26

j'i 25, siódmy Motyka Stanisław (S N T T ) no- 
la Tj,249, skoki: 20, 113,5 1 23, ósmy kpi. Spie 
lek E -ie s t  (3 ^ p )  nota 13.125, skoki: 20, 19 
i 20, dziew iąty Żytkowicz, notr ’ 3.000, skoki: 
37, dzieuiąty Lankosz, nota 12,812, skoki: 25.

Forma Lankosza i Żytkowiozt jest bar­
dzo niestała.
GR Y O P U H A R  D A ^ IS A  W Y L O SO W A ­

NE. -  PO LSK A  GRA X BELG JĄ.
U roczjste losowanie rozgrj wek o puaan* 

Davisa odbyło się w Białym Domu w W a­
szyngtonie w obecności prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Cołidgx*‘a i 25 reprezentan­
tów dyplomatycznymi państw, b.orących 
przez swoich teniiistów udział w tej najw ię­
kszej konkurencji tenuisowej. Pierwszą 
kartę wyciągnął prezydent Colidge, był to 
los Czechosłowacji dragą z rzędu została 
wylostwana Grecja. Polsce przypadło roze­
grać b. r, mera z Beigją. Repjraentc yaó 
nasz ki aj będą prnwdopodoonf; pi>. Cze- 
twertyński, Prenn i Kleinadel.

Naczelny redaktor : 
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K I.  

Odpowiec zia lny re d a k to r : 
,.Ó ZE F K R Z Y S Z T O F O W IC Z .

O G Ł O S Z E N I A ns

Dr. M: FEU R im  robach' wewnę­
trznych ad 3 do 5. — Prześwietlenie do ii!?' >  
ner i. — Leczenie Diathermią. — L 'v (w , P I AC 
S.4GLK! 5 (Kino Marvs!f*J1ka). Tel. '1 -59. 16675

DENTYSTA
M k P m  R f  P S

P O W R Ó C I Ł  10680

tm w , uuc\ svKSTusv(a l.  14.

oiiMTYsrA BRODSs^A - B «TLIN
L w ó w  —  K E TM A$fóXA  24 681

łra, ", chorobach zębów i Jamy ustnej. Wykonuje 
wstelkie roboty techn. dent. ra  spłatać ratalnych.

Dentysta Dr. Z . R E N N E R
pi. Unji Brzeskiej 1. Leczenie lampą „Sollux“ .
Dla sfer urzędn. i robotnicz. ceny zniżone. 746

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych
rtin I  M I I  Al Tl d. sek. szpit. wied.i 1 w ff: k , 
U l .  In P I l ł l e B #  ord. 8—9 i 2—6, w niedzielę
9-1, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). Tel. 48-01. 750

Krynica
Pensjonat „ JAKUBÓWKA“
poleca od t maja pokoje słoneczne w pobliżu 
nowych łazienek, wikt wykwintny, na żądanie 
u-chnis dyj 0 jyczna. Zgłoszenia d*i 1 maja, ul 
Listopada 5. II d. drzwi 5,11—12. Tel. 29-22 16661

W SZELKIE ZAM ÓW IENIA
| i najdrobniejsze naprawki, solidnie i baj JCZrt. ] 
tanio, jak przed wolną, wykouuje EDMUND 
MARJAN BEE , iu b b er i Złotnik —  Lw < !

Chorąiczyznr 7. 16698
Itok założenia firmy 1905.

aan

57  Na ogóSne ź^ianle Pań
przyjechałem z Warszawy, by prowadzić przez 
jeszcze jeden miesiąc 14-dniowe lekcje wyrobu 
oryginalnych dywanów perskich ułatwionym 
sposobem na ramach. Lekcje dwugodzinne od­
bywają się w ciągu całego dnia. W pisy przyj­
muje się, jakoteż intormacyj udziela się od g.
10— 13 i od 15— 18 w filji wytwórni dywanów 
Łitwinowicza, Lwów, Zyblikiewicza 18. Tamże 
przyjmuje się dywany do naprawy, 16878
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NIEZAWODNY ŚRODEK
p.zeciw reumatyzmowi, gośćcowi, ku.czoin 
mięśniowym. nerwobolom i . tym podobnym 
dolegliwościom, najlepszem nacieraniem jest

ilPHTIOMENTOL
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 

atestów ze stTony lekarzy, klinik i szpitali —  
świadczą najlepiej o wartości leczniczej tego 
nacierania.

iCLTIOMENTOL jest do nabycia we 
wszystkich, aptekach w Polsce lub wprost
w Laboratorjum chemlcz. a p t e k i  

Dra SZYMONA CDELNANA
w SAM BORZE Nr. 4. 715

rl)L ZDROWIA D-ra CARO
jest niezbędną dla wszystKich, uskarżających się ną złe camopocziu e. 
Pobudza ona przemianę matcrji i działa nieny wale szyDko na eła- 
aciwy skład kiwi, tak. iż w  kiótkim czasie zjawił się poczu* v  zdro 
wia i siły, jakiego' się nawet poprzednio nigdy nic odczuwało, spró­
bujcie czempiędzej. Do nabycia w  aptekach i składach aptecznych 
lub wpiosi od nas. Większe pudełko ZŁ 5.— , wysi ‘czające na dłuż­

szy czas, Dr. HUGO CARO, G. m. b. H , GEAjnsK 952

GUMA KYGJEN. stanowi zupełną 
n o w o ś ć .  A b y  

k a ż d y  m ę i c i y r n a  lućgl się jiizekunać, 
wysyłam y za przedstawieniem poniższego 

kuponu
m m r. i  s z t .  b e z p ł a t n i e

bo Firmy B. PRUSIEWICZ
P o z n a ń  PI. Nowomtejskt 7

Upraszam o wysianie 1 szt. Panzerette pod 
moim adresem

(Wiek Nowy, lwów) 924

P IE R W S ZO R ZĘ D N E  N A S I O N A
GOSPOOAhCkE

W ARZYW NE
K W IATOW E l LEŚNłi

poleca w Tielkic; wyborze

b. H02AK0WSKI, Taran (Pomorze)
S n la d  i Hodowli* N asion  —  o d k ła d y  O g ro d n icze .

(Ilustrowany cennik głównv wysyłani na żądanie bezpłatnie).

Ini E m m  i T A R A P A N l
Lwów plac Bernardyński I. 11. Telefon 13-73. 

Wyłączne przedstawicielstwo na Małopolską 
To warz. dla przemysłu Rolnego, Warszawa

Przedstawicielstwo Górnośląskich Zjetfnoiw- 
« r nycn Hut Królewskiej i Laury, bb.t—, ■■
SPECJALNOŚĆ: Stacje benzynowe uliczne. Beczki żelazne i 
ocynkowane. Zbiorniki sklepowe na naftę. Blacha falista —  
Budynki. Garaże z blachy falistej. Blacha specjalna do kry- 

©  cia dachów. Resory do Fordów, 16603

£

R 0  t  N EO B U W I E  
( J B R A N i A  —

l t .  Skrzypek
PASAŻ MIHOLASCHA.

I r ®  Ef A k  j S 4  ŚT̂. 5 F  Ę S  DAMaKIE Najlepsi . Najpiękniejsze. Naj-
■ i ■ ■ ■  w w  mam m m  16fbl h A $  •?. Prósz . się pr : skonać.

N A J T & H E J  Kjnfek>ia Dziecinna
SUKiEHKA uiłnia. l  od Ł zł. PŁASZCZY łC w najnow. fasonie od zł. 20
ęoieca£„NIEWIASTA“ w sklepie Eisenberga, Lwów. Jagiellońska tle

Magazyn konfekcji damskiejMóuazyn konTi

MULLER i BEER
Lwów, ulica Rutowskiego 6
poleca najnowsze modele wio­
senne po cenach naji.izszych. ioso

Łożyska kulkowe po rudni* y..
cenach, artyk. techniczne i narzędzia, poleca:
N. Emrodi, Lwów Gródecka 1. 1012

D R U T Y  ŻELAZNECia modniarek obwleczi i  bawełnę
dostarcza własnego wyrobu Z. NESTEL, Lwów,
B ra je re r^A r 12. Grosistom znaczny rabat. 1063

'•rsm nfnnu tubowe, ueztubowe. wa-
u r c i . n u T u n y  iz k »w ., >ra, « r y t y

njowe i zagrań, po cenach "ajniższych 
sprzedaje firma

KALWINA *0SENhANN
Lwów, ul. Jagiellońska 17, telef. 17-25.

Warunki dogodne. 982

-iĄ r .

Kapeluszy ZOFJI HANU
poleca w ielk i . rybór wiosennych m oaell 

1 portów. 16691
PASAŻ HAUSMUkA 7.

pończoch pumuwo-jedw,
przeciw' żylakom ‘'h  r n r f l io *  Lwów, 990 
i zgrabieniu nóg U l  ^ i Jag ie lloń sk i 15

P< T
NÓG, RĄK I PAChWIH  
usunie p e w n i e  puder 
„CS V E "  pakiet Zł. i . —

WYŁĄCZNY SKŁAD

S. FELER, ^
SYKSTUSKA 7. 1098
Najtańsze *ródło nSf.-
ny^h me b l i  nowych  
współczesnych i eta-o- 
żytnych wszelkiego ro -! 
d/.aiu, wielki wybór gar- ’ 
nitnrdw salonowych po- 
Ijci firma L  I  P  P £  li, 
Kopernika 17. 1096

S z p e t n e  
o w ł o s i e n i e
m rękacb ł nogach, jak 

Tównic*. 25 
W Ą S Y  U l  . A  *v., 
można osunąć natych­
miast i bez bólu, dzięki 
u .yciu AN TArJN U  o 

jk u  ANTi UN( ” EG I. 
S srantowmia nieszko­
dliwość. — Koszt kuracji 
zł 9-— . D r. C a s p a r y  
I Ska, Gdańsk, O -Iz. 8.

Czytajcie 
,Wiek Now y1.

KTO SZUKA
tfobrij kllj^ntoM wSrfió 

■zarszycr . *rs z

KTO CHCE
rndefC korzystny zby 

dla rwy eh pcoduktów 
I towar5*.,

KTO SZt dKtt
pragnie tnalel zajędą 
| lub dob &e sprzeda, 

niepotrzebne 
przedmiotym ZHALAZŁ

zgubionr rzec;
I pragnie zwrdcłC 

włiicidałewi,

MECH CG*3Sf
| się natychwń-ot we

W i e k u  »
E = N O W Y M

1 ijpoczy .eini.. czym 
dzienniku krajowyni 

| ktdrege dział lefclem

bsSOWifllErS 
WIRAGRADŻA

wydatki uczynlem 
u  opłes-^nSn.
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TAPETOWANIE PUKUJI, STORY
DO OKIEN, krycie mebil, m s t e r j  ..oslenne, 
fotele do spania —  wykonuji bolidaie 1 t a a i o

Lttl i MĄTWIJOWSKI
ULICA CHORĄŻCZY2NY 8. T e le ion  40—1 

(naprzeciw  K L .  „Apollo*). /16182

Zwracamy się do wszystkich!
Zechcijcie skosztować wyrcby szwajccrskiej 

fabryki czekolady
g . g . l a r -  u l i , w a r s z a w a
i  pewni jesteśmy, że stale nasze tylko so ­
dy jze jadać bodziecie przekonawszy się o ich. 
pierwszorzędnej jakości. Polecamy Jako je­

dyne pod względem dobroci 96ó 
Irysy śmietankowe tak zw. ,Stolworki“) 
Ciągutki kremowe
Czekoladki deserowe w kilkudziesięciu od­

mianach
Czekolady Waliczków e w rdżnycL smakach. 
Cuklć.*kt atlasowe czekoladą ^ad/iew. 
Bom&ouie .id , konserw., i wiele innych. 

Zartępstwo na Mafopolskę i Śląsk
Z w i t e k  kupców  „Alllance** sp. %  ogr. odp.

K r«ków , riiurr ł h rrt. R y io k  gl. 83. 
Sklep detallczitv ul. Szewska 11.
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E .

_ N A jirP s i y
fahetinow y

PU D ER  D LA DZIECI

M B i
z KO G U TK/EM

P O M O C N IK  gospodarczy, 
ekonom, pod zarząd lub 
jako  inny urzędnik kance­
la ry jn y  ro lny, z niższy 
szkolą dublańaką, starszy 
człow iek, stanu wolnego, 
z d ługoletn ią  p raktyką  — 
w różnych gospodarstwach 
w nojróżnorodn iejszych  me 
todach, a chlub nenii św ia 
dectwam i, człow iek pracy, 
rzadk iej sumienności — 
(szczególn iej w  ręku zaw o­
dowych roln ików  bardzo 
cenny człow iek ) poszukuje 
m iejsca na stół zaraz. Łn- 
skawo zgłoszenia z poda­
niem  poozty 1 pow iatu  do 
Adm. W ieku  N ow ego, ul. 
8 okolą 4, pod „Pom ocn ik  
gosp odarczy4. 9151

OSOBA la t  26, poszukuje 
posady do 1 Iud 2 osób. 
z  dohtfemi poleceniam i. — 
Łaskawo zgłoszenia pod 
„P ra co w ita "  do Adm in : 
W ieku . 16632

.TJ2PS52A osoba, pracow ita, 
bezw zględnie uczciwa, po­
szukuje posady do saino- 
istnogo zarządu domem. — 
Łaskaw e zgłoszen ia pod 
„Janina** do Adm . W ieku  

16633

K U C H A R K A  intel. poszu­
kuje posady do 1 lub 2 
osób. Acites: Sadownicka 8 
parter, p. Zatorowa. 1661t.

D A M  jedno m iesięczną 
pensję tomu, kto w yrob i 
posadę biurową, inkasenta 
lub handlową. L is ty  pod 
„Posada** do Adm . W ioku  

1G617.

591

na podwoziach 
ci«,2ar. —  marki

ZD O LN  A muniku r7,y»tk» 
obejm ie posadę od zaraz. 
L is ty  pod „M anlkurzystka* 
do Adm . W ioku. 16568

ZD O LN Y  czeladn ik kraw le 
cki poszukuje posady. L i­
sty pod „ I  gołka** do Adm . 
W ioku. 1G616,

P O S ZU K U JĘ  posady do 
samego gotow ania  z  do­
chodzeniem. W ag ilew ieza  
2. drzw i N r. 1. 16C08.

9 9
dostarcza

FO k 0.Ł‘
„ESI'APC“

Lwów, Akademicka 15.
aas

m i  o. p.
Tel. 4—69.

S T A R S Z A  Intel, osoba — 
| j izra e litka , oszczędna, go­

spodarna, poszukuje posa­
dy gospodyni u wdowca. 
L is ty  pod „Z a rząd czym " 
do Adm . W ioku. 1G607

Łrżki mosiąiiie i żelazne
Łóżeczka „zieclmte fm y Konrad Jarnuszkiew icz 

«ow. A lu . w W arszawie poleca najtaniej
#  S T E I L  i S P Ó Ł K A

Lu/ów Kazimierzowska 20, Tel. 33-59

KA5iJF.UA lub inkasenta 
posadę obejm ie człowiok 
m łody, dobrze się prezen- 
.tu jąoy i trzeźw y- Z łoży 
kaucję. L is ty  pod W . G. 
do Adm . W ieku . 16205

W D O W A  w iek średni, — 
bezw zględn ie uczciwa, pra 
co w ita , oszczędna, umioją- 
cu gotować i całą gospo­
darkę, lubiąca w ieś, szuka 
za jęc ia  na w yjazd  lub we 
Łw ow io . L is ty  do Adm in. 
W ieku  pod „W ie ś " . 163%

Z D O LN Y  S ZO FE R  poszu­
kuje posady. L is ty  pod 
„ U "  do Adm . W ieku . — 

15802

C H Ł O P IE C  ogrodow y, rok 
początków, poszukuje po­
sady pod k ierownictwom  
fach ow ego ogrodn ika. L i ­
s ty  pod „C h ło p iec " Adm : 
W ioku. 1076
D Ł U G O L E T N I D yrektor 
p iekarń robofcn. jakoteż 
d ługoletn i k ierow n ik  p ie ­
karń  m aszynowych w W a r  
sza wio, W iedn iu  i Czer- 
uiowcacb, Po lak , la t 40 — 
poszukuje posady k ierów - , 
n lka: energ iczny, siła  p ie r  j 
w szorzędna. L is ty  do Adm  
W ieku  pod „K ie row n ik  
PłokftrnU . 1579*2

P O M O C N IK  H A N D L O W Y , 
v, działu ko lo ida lno —  śnią 
dankowogo i korzeń uego, 
poszukuje posady od za­
raz; m iejscowość obojętna. 
L is t*  pod „Pom ocnik* do 
Adm . W ieku. 1077

S T A R S Z A  panna poszuku 
je  pracę do samoistnego 
zarządu domom. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„Jo tes“ . 16593.

S E M IN A R T Y S T K A  po ma 
turze, szuka posady do 
dziec i w  lepszym  doniu. 
W ym agan ia  skromne. L i ­
sty pod O. 0 . do Adm in. 
W ieku. 16591

STARS2SA osoba zajm ie 
się nadzorem  m ieszkania 
nauczycielk i lub księdza 
podczas w yjazdu  na św ie­
że pow ietrze w łaścic ie li. 
A n ie la  M okrzycka, u lica 

j Z ielona 43. 16585

P A N N A  in ło l. poszukuj o 
posady do gospodarstwa 
do jednoj osoby. L isty  
pod „Młoda** do Adm in: 
W ioku. 16458

! S A M O IS T N Y  buchalter — 
j korespondent, p iszący na 
1 m aszynie poszukuje za.ie- 
1 oia. L isty  pod „Ą m e ry - 
; kanka" do Adm . W ieku.

IG 584

R Z Ą D C A  — E K O N O M  po­
szukuje posady od zaraz; 
r e lig ja  rzym . kat., la t 25, 
z dobrym  charakterom , — 
z dłuższą praktyką — po 
w ielk ich  fo lw arkach , — 
z bardzo <ldbremi polece­
n iam i, energ iczny, uczci­
w y, żonaty. Zgłoszenia — 
M ar Jan Głodzi ński, Ilrzu- 
ehowice, koło Lw ow a, ~  
w illa  „L o lo " .  / 9137

Z D O LN A , sam odzielna — 
kraw czyn i, — spocjalistka 
kon fekcji dziecinnych — 
szuka pracy w  domach 
pryw atnych. L is ty  pod 
A . N . do Adm in , W ieku.

9Mb

3—4 PO K O JO W E  mieszka­
nie, w  centrum, poszuku­
ję  na a te lier  dentystyczne. 
Zgłoszen ia  pisemne ped 
„M ajętny** do „W a rsza ­
wianki**, Lw ów , Ź yb lik ie - 
w iczn 5. ! 5698.

F R O N T O W Y  salon i sy­
p ia ln ia , elegancko umeblo­
wane, z przedpokojem , ła ­
zienką, w yn ajm ę jednej 
lub bezdzietnym  zamoż­
nym, najchętn iej z pierw - 
Kzorzęd 11 o ni u trzy manieni. 
L is ty  pod ,,lgepe“  Adm : 
W ieku. - 16647.

K ISA W O ZY  N I samo dzie l­
ił a, zdolna, szy jo  po do­
mach pryw atnych  suknie, 
płaszczy i rzeczy  dziecin­
ne. Łaskaw e zgłoszen ia do 
A  dni. W ieku  Now ego pod 
„Hanusią-**, 9149

L O K A L  sk lepowy narożny 
przy  ul, JSyblikiewioza, do 
wynajęciu , W iadom ość ul. 
ś w. Marka 2, I. p. 16631.

K A W A L E R  szuka m ieszka 
nią kątem z w iktem . L i ­
sty pod „O a lto l"  do Adm 
W ieku. 16624.

PO S ZU K U JĘ  pokoju dla 
aaraagazynowania aw a  po 
ko jow ogo urządzenia. L i ­
sty pod „S zybkość" Adm : 
W ieku. 1CG36.

L O K A L  przem ysłow y, ob­
szerny, jasny, snoby, za ­
jazd, woda, elek tr/ka . ka­
nał do w ynajęcia . U lica  
W ołyńska 14. 16640

2 PO K O JE  a kuchnią nie 
umeblowane poszukuję za­
raz. L is ty  pod „MarJan." 
do Adm . W ieku . 16651

JE D N  A osoba poszukuje 
? pokoje, kuchnia, kom­
fo rt, w  pobliżu parku K i­
lińsk iego za rocznym  ozyn 
szem wprost od gospoda­
rza. Laskawo lis ty  pod
.,Ciiuurv i
W ieku. 16650

PO S ZU K U JĘ  8—4 pokoi 
z kuchnią, przynależnością 
mi, b lisko przystanku 
tram w ajow ego, dzieln ica 
obojętna. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „Korber**. — 

16626.

1 PO K O JE  ewentualn ie je  
den z kuchnią poszukuje 
za rocznym  albo dwu ro ­
cznym  czynszom. L is ty  do 
Adm . W łoku  N ow ego pod 
„Rychło**. 16635

PO S ZU K U JĘ  m ieszkania 
letn iego, oalą w illę  o 5—5 
pokojach i kuchnią w m iej 
scowoścl b lisko Lw ow a  i 
kolei. L is ty  do Adm ln istr. 
W ieku  dla „D zieci* '. 16630

PO K O JU  z kuchnią, po­
szukuje samotna starsza 
wdowa po w yższym  urzę­
dniku w okolioy kościoła 
św. E lżb ie ty  za rocznym 
lub dwu rocznym  czyn­
szem od zaraz. L is ty  pod 
..Elżbiety** do Ądm inistr: 
W ieku. 16587.

K T O  P O Ż Y C Z Y  1.000 dola­
rów  na dobry podkład — 
temu za procent dam owa 
pokoje z kuchnią z kom­
fortom  w nowej- kam ien i­
cy. L is ty  pod „D ob ry  pod 
k lad“  do Adm in. W ieku.

_______________16579'

PO K Ó J umeblowany dla 
dwóch osób, ewentualni o 
m ałżeństwa; używ anie ła­
zienk i. Tarnow sk iego 5, — 
parter na prawo. 16577

PO S ZU K U JĘ  pomieszka­
nia kaw alersk iego jedno 
lub dwu pokojow ego a ła­
zi on ką w  śród mieścin. — 
L is ty  pod „321" do Adm : 
W ieku. • 16573.

Z A  M IE S Z K A N IE  zapłacę 
czynsz m iesięczny i będę 
w ykonyw ał popraw ki w  ka 
m lon icy w zakresie murar 
skiitt. M ożliw e za dozorcę. 
L is ty  pod „Popraw ki** do 
Adm . W ieku. 16451.

E K S T E R N I, pragnący się 
przygo tow ać do m atury 
g im nazja lnej w ciągu  pół­
tora  roku, wpisać się mo­
gą na najlepsze Kursa 
„Ekstem lsta**, D ługosza 9.

16347

S T E N O G R A F  J I W Y U C Z A  
darmo listow nie Redakcja  j 
S tenogra fa  * Po lsk iego , — ■ 
W arszaw a, Szczygla  12. — f 

992 i

M A T E M A T Y K I,  geom otrji 
w ykreśln ej, polskiego, nie 
m ieckiogo, rysunków (eg* 
zam ina, m atura), uozą pro 
fosorow io g im nazja ln i. U l. 
Batorego 34, czw arte p ię­
tro. 16295

K U R S m odniarstwa ueze: 
n icy  V iro t w P a ry żu  i mi 
strzyu i Cechu W  arszaw- 
slciogo. P iekarska 3, I .  p.

IG 410

K T O  N A U C Z Y  S Z Y C IA  
krawatów . L is ty  do Adm : 
W icku  pod „K ra w a tk i*4.

16695. i ------------ i-- -̂-------— t
W IE D E N K A  udziela kon- 5 
w ersncji języka  n ie nile- i 
ck iego. L is ty  do Adm in : 
W ieku  ood „W iedenka* .

16672.

1 ZŁ. Z A  G O D ZIN !,, — J- 
m ienna pomoo w tw ito s ir
frimnny.jalr._n, w tzolkii
Off— u i.. . .  Zgłoszenia: Za­
rański; Chorążczyznn 17 — 
I I .  p . 16371

D l  L O K A L U  w  śród n ł*. 
ściu, tow ary  htawatne, - »  
p s z u t . i j i  spol.iika, naj- 
ohętn isj rnohowo, z  b 1 n- 
Cy te j sam ej, ew entualn i* 
Innej. L is ty  no Adm  - 
W ieku  pod „O brotny *.

16639W Y U C Z A M  szy :o gi y  na 
fo itop ian i... Tańce, opere­
tk i w  ęzeńcfu miesiącach. 
Ceny niskie. Ak„m pt.n ia- 

>n do npiewn. l i s t y  do 
Adm . W ioku N e w ig o  pod 

1 ..Dyplom owana-*. 16288

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A , 
p rzy jm u je panlo. Gróde­
cka 49, I .  p. 14364

N E O N IL A  T A N IA C Z K IE -  
W IG Z , sierota ijc L y lym  
pożlo do parlam entu anśtr. 
i księdz.u g r . kat., siostra 
śp. Dra Taniac tkiewiC7.a, 
złam awszy ękę, n ie jesś 
w  możności zarob ić sobio 
ohoćby ,ia na jskrom n iej­
sze n tizy iaan ie . — Będąo 
w  skrajnej nędzy, prosi 

i litościw ych  o poince — 
Bogdauówka 1 A , Lw ów  15 
Ga7,ety am erykańskie pro- 

I si o przedruk. 9147

S Z Y B K Ą  ułatw iona meto­
dą wyuczam  srr;' na fo r ­
tep ian ie , można ćw iczyć; 
ren y  niskie. B ilińsk ich  
N  G J '  -zwi 14, 16GS4.

\V YU C ZA M  w  jednyn mio 
siącu najm odniejszych w y- 

j lubó^ w łóczkow y :1. 7 :a- 
1 łych  i kolo iwych haftów . 
' Oplata hardzc niska. U lica  

Ja jhow icza  17, I I ,  piętro, 
na prawo. 16682.

| P O S Z U K IW A N Y  zt.olny, 
zawoi uwy 'o to g ra f ja k *  
spółnik be î kapitału  — d *  
dobrzo łło sp o rr ja cego  za­
kładu w e Lw ow ie . D z ier­
żawa nio wykluczona. — 
L .s t j ' ,io<* „Z ak iad “  A dn i: 
W ieku . 16474

S T Ł L F N T  Folitfao lu iki — 
u dzieli lek c ji tan L is ty  

i pod „13“  do Ądm in istr: 
1 W ieku . 166.12

 ̂ C H A B L Ł S T O N , B lack —
Bottom , F ox—T ro tt, Tan ­
go, Blues, Boston. W  bo- 
hotę po rfckcje (D A N C IN G ) 
Początek o god*. 7-moj 

! (19). Dobór tow arzyski — 
śoiślo przestrzegany. — 
P rzy jd ź ! Zobacz! Muslss 
tańczyć! W stęp w olny. — 
S Z K O Ł A  TA Ń C Ó W  udziela 
p rzy  współudziale p ie rw ­
szo rzędnych sit fachowych 
L E K C J E  T a NCó W . ulica 
Rutowskiogo 1. 23, I I .  p. 
Osobne Kursa dla doro­
słych w  dystyngow anych 
zam kniętych kołach. 16623

A IU N Ż r .r !  W Y S T A W  — 
S P K ( 4 *  3T .. AiCANz.U- 

, JE  W Y f.T A '” V W SZE L- 
; K IE U O  R O D ZA JU  M A  Z A  

M O W IE  U E . C EN Y PU ZS  
S T R P  NE. ZG ŁO SZE N IA ' 
iVE B TR M IE  K lMM I  

i K IM ’  tL IN G , - G IE L - 
1 L O Ń S K A  A  16473

A K U S Z E R K A  Lutk.iw s. «.
p rzy jm u je panio. Asnyka 
N r. 9, drzw i 2, parter —i 

, 16154

S T U D E N T K A  fi lo z o f j l  po­
szukuj o lek c ji z zakresu 
nzkół g im nazja lnych  lub 
powszechnych, za skrom- 
nem w ynagrodzen iem . — 
Specjalność: f ilo lo g ja , ma 
tem atyka. Łaskawe zglo- 
szoula pod „F i lo lo g ja "  do 
Adm . W ieku . 16601.

I A K U S Z E R K A  p rzy jm u j*  
panie na czas słabości. — 
W a łów * 27, parter pra w y  * 
przez podwórze 14595

A K U S Z E R K A  W agnerow a 
przyjm u je panie na cza » 

■ słabości. Sobieskiego 39 — 
parter. 14594

A K A D E M IK  udziela łok- 
.e j i  francuakiogo, n iem ie­
ck iego , angielsk iego. L is ty  
pod „Komunista** do Adm. 
W ieku . 16589.

1».000 ZŁ. K R E D Y T U  dla 
Hurtow ni tyton iow ej za ­
bezpieczę rwo ją  realnością 
z własną fachową współ­
pracą, w okręgu lw ow sk ie j 
Izb y  Skarbowej. O ferty- 
do Adm . W ieku  pod „ T y ­
toń ". 1052i

Z G U B IO N Ą  książkę w o j­
skową GuktJ K ryń k o , w y ­
daną przez P . Iv. U. K a  
m ionka S lrum iłow a, uuio- 
ważniaya. 9146 1

JUŻ P R Z Y J M U J E  Błomko 
we kapoluszo do praora- 
biania podług im juow- 
uzych m odeli. K lin ge r , pl. 
H a lick i 10. 16419

W IL C Z U R  zbłąkauy — a 
p rzy  trzy  m anjs we czw ar- i 
tok przed j loludniein, jest 
do odebrania P iekarska  18 
u dozorcy. 16496

JE S T  do darow ania dz ie ­
cko niechrzczono. W a lto  —i 
u l. N ow a 3. 164 IG

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA ',  
gklad m ateria łów  drzow* 
nych z mloszkaniem. M i­
chał Bettor, Lw ów , Łon ari 
tow icza 23. 16366

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę w ojskow ą wydaną, 
przez P . K . U. Gródek 
Jagie llońsk i. Omelan Jan.

16475 K U F R Y  — w alizk i, teczki 
torebk i damskie w ykonu je 
i  napraw ia Eidelshoim , —n 
Kopern ika  14. 16446

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę w ojskową, wydaną 
przez P. K . U. Lw ów  na 
nazw isko Chudzi k iew ics 
Franciszek, 16445

^ N A P R A W A , ostrzen ie i n l 
k low an ie N A R Z Ę D Z I L E ­
K A R S K IC H  uBkutecznia 
najRolidnioj J . M ittlenera, 
pracownia instrumentów 
oh irurgicznyoh  i  inechan.- 
ortopodyczna- Lw ów , P ie ­
karska 1 C, obok Hotelu  
K rakow sk iego . 16286

ZG UBIO NO  leg itym a cję  ‘ 
ko lejow ą S try j N r. 53709 
na nazwisko H ens Tadeusz 
Znalazca łaskaw ie zwróci 
za solidnem  w ynagrodze­
niom P la c  Bema Nr. 1. — 

16665.
M A G A Z Y N  Stomma 
Lw ów , Sykatnska 16, po- 

; leca w łóczk i francuskie. 
M atador, sztuczny jedw ab 
D . M. C.f pończochy, rę­
kaw iczk i, re fo rm y  i t. d., 
na jtan ie j bo wenód prze* 
S IEN . 774

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojskową w ydaną przez 
P . K . U. Lw ów  — powiat 
na nazwisko Maks W eiser 

16574.

E L E G A N C K O  w ykonu je 
suknie, lcostjumy, wszolkio 
przeróbki Pracow nia  su­
kien L U C Y N Y , M ik o ła j*  
18, I .  p. 762

ZAE 7.ĄD  Gm iny Zatuaisty 
nów [K>: arta r lao  rontują- 
c y  sio, dogodny do sprto 
daż; naozyń blaszanych 
port Sianowych, fa ji  so- 
wyCii kam i ■ 'ny(„, ^'lin ir- 
nyoh ora* tek s ty lji i oou- 
w ia. Zgloszonia p r/ y jm " 10 
Zarząd i m iny Zuma ity- 
nćw, m iędzy godz. 11—1.

1068

W A Ż N E  N A  Ś W IĘ T A ! — 
Artystyoznn, szybka na­
prawa wszelkich dyw anów  
Ku rsa  robót smyrneńskich 
W ełna, w zory, Bt.rz.yzenle. 
W arunk i dogodno. W y ­
tw órn ia  „S m yrn a " Batore­
go 34. 16662

A lC U S Z E R IiA  samotna — 
przy jm u je panie. Jozafata

S K L E P  korzenny Lw ów , 
K a  decka 10, p rzy jm ie  .ja-

3, parter, l i .  Beutschmau.
15826

raz arkusz tra fik ow y  na' 
dobrych wnrunkaoh. 16646
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IWAABCICffiBJ, rouinoćel - ;

Wieku, 16701.

W lilTJE CH jŁŁA lS  s W ar­
szawy, szyję snknie we­
dług ostatnich modeli. —■ 
fen y  umiarkowane. Ulica  
Bogusławskiego W, pai te 
2>ft lewo. 3HC45.

P l lM  JM UJĘ  bieliznę do 
naprawiania po irtski«Ji 
etmaeb. Zgłosremn przy
ni. Wronowskie. Nr. la —  
w ikuorey. 16638.

F 02Y C ZK I 150—209 złotych 
na weksol poszukuję. Pr.) 
tent lul> wilii dobry. Listy 
Pod „Woksel" do Admin 
w ieku.______________  16613.

O D N A W IA M  M E B LI po 
eonach przystępnych, na

. miejscu. Podzim cji —
Ph. I .  piętro.____________ I65wł

W  i  W lL O Z U R A  rasowe­
go, pciz.nknję roki. u ioa 
Krasińskiego 11. J*>604

1)1
. .K a T H I  „ON ICM " .trze­
ci rok istnienia). ajwlęk- 
«z i w  Polsce BIlIJ 1 PO-' 
fih / .D ł.itT W A , oo miesiąc 
doprowadza do kztku uje 
mniej jak 50—80 mał­
żeństw Na każda listo-zno 
zgłoszenie natycnnrrst wy 
i la sic kilkadziesiąt str

i  sownych ofert, szezególo- 
“  informacj > i fotogra 

fjo pragnących syjść za­
w a ł  lub ożeni.) sic ’-ób. 
Kt niema majomońei, a 
chciałby się ożenić, nieoli 
z ealem zaufani om zwró­
ci się do Administracji 
„Malrynionjum", W arsza­
wa ni. Nowogrodzka 36 j 
żcisla dyskrecja snpewnio- 
ns Warunki przyetęp..e; 
wy bór olbrzymi. 1020

A K A D E M IK , bardzo soli­
dny, nawiało przyjaźń 
z pi nna to arzysm Cel 
» ':.lr . Listy r J(t „Amant 
do cosur" do A dministr: 
Włoku. 16485

1  MĘ2i Y .YZNA  Intel., lat 42 
separowany, jJFzyst ijny, 
rcznn ta urogą pannę, — 
Wuowę lub separowaną do 
In . 30, która mu wyrobi 
JaŁ.ikolwioa stalą i  osadę 
Wo Iw on ie . zmajdajo się 
h bardzo krytycznom pole 
konin, tiel . itr. Łasliawo 
■głoszenia pod „Subtelny" 
do Adm. wieku 0151

P R A K T Y K A N T A  zdolnego 
■ L p -je go  domu przyjmie 
Bslycbmi t salon krewię
cni W . Sehwarz, Lwów — ; 

, Oborąiczyzca 11, 1. p. — ' 
   6676

| AD.TUNKT l praktykan. 
gospodarczy będa przyjęci 
s or- < do Zarządu J ) V  
Ponikwn. Ęgłcs&ńia nie- ; 

j uwzględniono będą boa od 
i powloflzi. Z.-rząd Dóbr Po- , 

nikwa, poczta B ro d j. —  i 
_________________6403

IN S P E K T O R A  organ. -  
; jftBTWszorzęUifą sllo przyj 
< w ie poważne Towarzy jtwo 
! Bboziłic.zoniowł,. Oferiy

li podaniem wrriinków i , d 
..Asekuracja" Lwów, 
Skrytka pocztowa 132. •- 

_______  .16674,

S Ł L Z Ą O A  d " ■wszystkiego 
umiejące goi itra-S. z o 
Iłromi świadectwa n i zosta­
nie natychmiast przyjętą. 
Bernsteina 18, II . plę.ro,

  1 R.
S Ł U żA C A  do wszystkiego 
która by£_ przy dziecin, 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia pnpoJndnin: Sambor­
ska. Koralnieka 6, I I .  r„  
oficyny. 16399.

T Y L k.0  bard„o uzdolnioną 
pannę samodzielną P-zyi- 
Biio zaraz ki nr zyni -  
Kozi c ła , Czarnieckiego Sa­
l i .  p . _______________  16673.___]
DOCHODZĄCA z praniem '
potrzebna; świadectwu wy i 
nagano. Plac Bmnnruyń- 
ski Nr. 2, I p. drzwi N i 2 

i _________________________36613. _

SLLŻĄkiA. poszukuję ó  
wszystkiego, dobrze pole­
coną ze Świadectwami te 
raz. Wincentego Pola 8 — 
i .  piętro, drzwi 4, od 5 do 
7 Wieczór. 16666.

K jjAW DEO  męski przyj­
mie natychmiast. zdolnego 
pedręeznęgo. Szepty ekieh 
36, I. p. na prawo. 16635

DOCH ODZĄCĄ potrzebna. 
Zyblikiewhwu 28, parter 
w  wy. IWHJ.
ZDOLNA) rzwsorkiade ble- 
lianę mę klej zosotzą ia>  
t; miast ;s lobręm wy- 
n a*—dzcnlcm przyjcie. —  
Wytwórnia bielizny B. Ie« 
Łowicz, Krasickich N r. 7;

16644.

P R E Z E R W A T Y W Y  iu ia -  
toee j uSawy, inbbrtci,lj(Mrm 
zupzLiu gwriranr 1 i, tuzl i 
złotych tery. S  FEDEEJ 
l.w.iw, Sybsipska 7. 713

liOWIkn drogowy i wyftefc
Ławy tr . ocla  A«Ti,r —
Lkszezyi-skiego 84. 15637

| W  lin  1 A ltKB słupową, — 
i naiz^dzin ślncarski' — me- 

ibauiczne tsnio snrzedniu. 
W  dy ast-n 14. 1663

P jn Z .IE lt .S K I ezcL link 
Wistanlo przyjęty. Kallo, 
Lwów, ul. Podleskiego 3. 

j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 16X - . _

1’ OTdZr.BNA młoda, ruty 
nowm a kasjerka Polka —  
biegle pijząca na ma.izy- 
nie do du.tego sklepu. — 
Zlgluizonln pis-mno k po­
da itera referencji i w .\,n 
iiów ped H. Si 8. do Adui 
Wicku. 366Ł2.
P R A C O W N IA  damska po­
szukuje podręczne, —  M. 
llontp, Pasaż Hau6mow 1. 

__________________ I61H8
PCSKOKUJE zdolną oamo 
dzielną inltieoiurke. j).i a  
Koperaikn 23, I I .  pi ‘ ro.

16618.

7DSZDK11JE się froebiar- 
Iri na pużedpółudiiio -  do 
sseóoio letniej dziewezynki 
Zrloaaeuin: .Torrowa, ulica. 
Sykali ssa »3. U .  p. 16664.

PO SZU K U JE  pierwszorzę­
dną peitikni-kę. Radzi wli- 
ler, Koruiaktów 1, (gju.eh  
Dom N arcdny). 14/46,
ZDO LNE podręczne z>. zvj- 
mic Salon Mód „Lotos" —  
8 M uja ' 17.___________ liWiZ,

j:NTROi.I(!ATO R N IA  t,He» 
Ormian ka 4, poszukuje 
chłopców i panny — do 
nauki. 16588,
P R A C O W N IK  biurowy —  
młody, zdolny, potrzebny 
do przedsiębiorstwa hnn- 
llewcgo. Listy pod A . b. 
do Adm, W ieku. 16576

PO TR ZE B N A  od 1 kwie­
tnia debra slużąen — do 
wszystkiego z gotowaniem  
i pra_.em. Zgłoszenia — 
Filllcnbaum, Prowiantowa. 
3 I. p„ od 2—4 papo — 

16663

PO SZU K U JE  2-ch pp. gub 
jcktóu euk i— niczycb i-ei 
1 2-gicj kategoTji. Ust.y 
s  podaniom wai-uuków Ud 
A  ’ ci. Wieku Nowego —■ 
„Okazicielowi 26 zł, rur/. 
«816S05‘ , „575

POSZUKUJE Panny ,amo- 
ilziolne.l podręcznej oraz 
dziowuzynki do nauki, siły  
piei wi z"-zędno. P  _ęgnio  
krawicck 1 przy "61. Piekar 
Sklej 44, O ld b e rg . 16516

ł  PO SZUK UJE się chłopca 1  poeząti n i. Praon ’ . 
Obuwia, Eyblikiewieża 49; 
 _________________________165!»_
j OSZl K UJE dozorezyu) 
s.dowy, oiobc wolnej, boa
Uzietaej, uczciwej od za­
raz. Piae Dąbrowskiego 1.

1654$

'AG I N'I uW  kajólltów  —  
uczci wyr u 1 laetnych do 
pracy po prowincja ;ii, po­
szukuję beu fnoliowości - 
pouczam; zarobek około 
35'*. Lwów, 8 go M aja 5 —

fiodwórze, 3-oie irżw i na 
owo._____________  #54.

8L0ŻA O A  do wszystkiego 
tylko z dobrem! ewiade- 

' oiwnmi notrzobna zaraz. 
Leona Pa] lehy 79, partor 
ii t Iowo, 16500

PO SZUK UJĘ osobę 6rm 
dmogo wiekfu łagodna do 
dw ejg - osób. Adolf W ró­
blewski, Piastów 8 B. — 

 __________  16339
L e p s z ą  '  służąca z goto­
waniom jos— k rj, Bchr pł- 

llnnir-atrów }. 1*697.
PO uH /LB N Ą  dozorczeni 
bezdzietna, J.esł.czyńBkicgo 
Nr. 2. 16', ;*9

P A N IE N K I do lok Kich
robót poszukuj* P icr vsza 
Wytwórnia parasololoza • -  
l.wów Kazimierzowska 4; 
I. piętro. 16858.__
POTRZBBN'5 zilohi 9 pn^ ■ 
n r w krawioezyzźnie duiu. 
skioj. Fiel, Szoinooby 3;

16654.

F R Y Z ir  R damski zdmny 
ostanie natychmiast, przy 

jęt”  na dobrych wnrni 
kuch. Listy do ATm,ulstr. 
Wieku ]>od „Fryzjer". — 

16573
POSZ1DCUJE /hłopc. rlo 
nauki zakład inpiocrslu — 
J; o * ’ i.-l. 40. 36613.

D Z IE W C ZY N K  A (iy  ldw- 
ko), do sklnni galanteryj­
nego potroabna natych- 
miaat. Jnet, Kętrzyńekiogo
U  A . 16656.
3>RZ ir TMĘ tok itł. ml-nie- 
gd na telazo i 
Gró-tecka 34.

na żelazo i metal. Ul,
_16659_

P A N N Ę  do biura, umieją
cą ,.!**aó na maszynie, —
przyjmę zaraz, Listy pod
„147* do Admin. W iezu... . . .

P IA N IS T Ę  (Stkę) dobrego 
do operetki posznkujo *a- 
raz Związek Miłt,-ś»ików

I Scei , Kasztelańska I, IT.
I piętro, mięuzy J—1 poącł.

1 D Z IE W C Z Y N A  do dzi *cka 
do robót domowych i sklt 
powyoh -  zostanie zaraa. 
przyjęta. Justian, Ttatyii- 
Bkr 7 sklep korzenny. — 

,4612.

SAMODZliTIiNF lanny .. 
krowioozylnie przyjmę za­
raz. itółkiewska 66, iiarter 
na >ewo. 1*61].

PO SZU K U JĘ  zdalnego ro­
botnika krawca damskie­
go ewent. f .nią, która u 
.rawców robiła. Krawiec  
1am8ki N. Pollak, Łycza­
kowska 1~. 1664*

PO SZU K U JE  się zdolną 
pannę s lepszego domu do 
9-ietnlej dziewcLynki z po 
si aanlem języka Iraaoa- 
skiego uiemieckiega, gry  
na fo*topianic oraz szycia 
na wyjazd do Tarnowa. — 
Zgloss ma od 1—2 w poi., 
Jang, Piokeraka <6, I. p.

.66*4
S A Y i,D Z IE L N A  pa inę — 
przyjmę. Pracownia sn- 
lilen damskie! Bnt!_wska  
Cliorążczyzna 24. 16627.
ZD O LN A  panna do szycia 
zostanie natychmiast nr.,y- 
,ęts. Zgłosić się n Millter 
1 Beer, Bntowskiogo 6. — 

16622.
PRZ.Y.l MĘ zdolną podrę- 
07J1.1 i dziewczynkę do 
nauki krawieczyzny. (ka­
toliczki). Rzeinicka 17, — 
1. pięlim. 16621.

T Y L K O  raraz bardzo zdol 
ni panny iłoszn*—ue zar,—; 
- rscownia snkie dam­
skich „Ilom a" Piokai aka 
51, I I .  p. 136)8.
ZD U LN Y C D  cniopcÓT do 
nauk’ L/a -sotwa przyjmę 
Kochanowskiego 66. 16598
P u B Z U E u J Ę  samodzielne; 
modniark) na wyjazd do 
Skolego. Jgłogręi.ia: an­
tę), Królowej Jadwigi 22.

16586
PO SZU K U JĘ  zdolną pun- 
nr lo Krawieczyzny. Ulica  
Słoneczna 55, I. piętro — 

16595.

SŁU ŻA C J  zdrową, uezfi- 
wą. lnhiąoł dzieoi poszu­
kuję do dwojga osób — do 
"■zystklopo. Tai nowskiego 
25, f i ,  piętro drzwi & ;

16531.
DO S Z Y C IA  „a.dtridiy 
dziecinnej specjalistka p-.- 
szukiwnnu. Dorf, Pańską 
Nr. ii.__________  16586
ZĆARZAD diilii- W yżłów  p. 
Bełz, przyjmie „arar. ku ­
charza — ogrodnika. ; o 
kawalcrskii. 165S3.

ilO TCR  Praga  45 n P . Ja’ - 
m/wy do sprzedania; “0U 
dolarów; popołudniu. —  

« ..w , ul. Ponińskiogo 11; 
Totef. 033. K m
P A L N IK I  naftowo -  *a- 
i.owe KłtONOS, sprzedaje 
najtaniej: PansŁer ulica
Syfcstuelra 29 14821

E O U T E P Ia K Y, pianina pa 
różno eony spi/edaje -  
kupoje — mienia gotówką. 
Pańska 21, 1. p. Hi2"9

K IL K A N A Ś C IE  stołów -e- 
stanrncyji yoh blaszanych, 
klosze kawiarniane  
di okazyjnie M AG N ES  — 
Pańska 12. 163t>3
OSyjBOZNIEń -4 . Koszta-na' 
ciclęci* a z uraw!ncji —  
PEIRW .ScEJ JAK O ŚC I —  
a 2 zł. kg. Siarozahonra 7 
" .  Briickner. 16463

D v  W A N T  perskie, moblo 
wiedeńskie, i  Vptap. Ul. 
Łyozalcowska 15. — Sklep 
„Ckazja". 16543
IT R M A  „M oda", Lwów, 
Jagiełło '.ska 12, sprzedaje 
pończochy frarenskis po 
2.58 zł. we csżystkięh ko­
lorach. 1688
P U  S P R Z E D A N IA  w po- 
stępowani u konkuroowem 
6 pro 1. eioiiegc mfejała 
w „Ke rpaoko — Poleskiej 
Spółce" Przemysłu iii,.ęt 
neg* z „ge. idpow. wo 
Lwowio. prry wautoóci sza 
cimkowLj zł. 2.00C —  za 1 
proc. udziału, tudzios po­
łowa *v>a'„ośc, wo Lt.„wio  
pisy - ulicy Z„,„„jskiego  
1. 18 r>r-y wartości ązacun 
kowc] 2: 350 zł. 70 J ., za 
całą realność. Oferty do 
d ii 14 przyjmuje ..ą.oa 
konkursowy adwokat Dr. 
N. M. B R A T LE R  -  we 
Lwowio ulicę Krasickich  
Nr. 17. -  1661)9
P A R C E LA  jest zaraz do 
8pi„odania Wiadomośi ni. 
Sykstusks 52, Rozalia lu­
li i lak. UiiÓO.

'JTUJSii AW KT wlmko owo 
eow« v najlopszych gatun 
\ jch  i pozl..mkl i.  mcu- 
ski“ do „ii-ozii owocujące; 
krzak 4 groszy. Piotrowicz 
Brzucho wloe * »bok Lwowa.

16692.
K U P IĘ  willę we Lwowie; 
Ce ,a 5—0.000 doi. amer. — 
Listu pod ..Kupiec" Adm. 
Wieku. 16599.

KPRZF.D2 M wiedeński —  
ladszlrsi1 nr gumach, faje - 
ton wiedeński na gumach;

ęółszorki tólte wiodońiil-io. 
orosiewlcza 38, 16591

F O R T E P IA N  lub pianino 
kupię; płacę gotówką. — 
Nowacki Pańska Na* 17.

l*218f

K A P Y , firanki ręczno;' ro 
boty za b-zce „ Freilich, 
Lwów, Bykstnskh N r. 21.

1656!

T TBE IIEh  ! wós piłgat- 
siei Jokki 1 w  J o L .y *  «k
nie kupię N . ’ou u ih - 
Dwnrnic) iego 15. - W

ZJ.OTO, Srebro, Brylanty, 
knpnjo po nnj-.v yts/.yuh 
cenn* h Oswald Maaul, — 
Sukstuska 33. 16544

SPR ZED AM  p a rW ą  Bem i- 
ezną ir ^Icparowrf " 
Dzlalyńsk! 3. ldńjf

NA WIOSNĘ - NAJTANIEJ
1 RZERABl K i  P O K R Y W A  16871,

MATERACE I KG10RY
ZNANY afAGAZYN POŚCIELI

W . I Ż Y C K I ,  L w ó w ,  K u p e -m k ?  3 .

K U P IĘ  anio osobowe — 
i dobrym stanie, iiujchę- 

tulej Tatrę- Listy z e.eu 7 
I«»d „Taxi.c" do kdmin- 
Wieko ,6600.
G UM O W E PODUSZKI dla 
ohoryeh, prz.jścieradła gu- 
inowę zh.orciki na mocz, 
dc itareza najtanle,: X a 
zyn Medyczny, St ilsław  
Bart a, Lrrńr tka-. leka 
1. 21. 15102
P IE K A R N IĘ  na letnteku 
sprzedam lob wydz, ja­
wię. List-  pod „Piekar­
n ia" do Admin. Wieku.

16632

2AR„1VKI ' .Jlahcluw,
po 1.Ć9 srrscdajr Fossler, 
Sykstuakn 29. 1476i

5 O K IE N  niiuic ,  ( g i t
wych do spr;seńaa‘ a_ ekate 
nu pnskwile 170 V  85 —  
2i0 ' 16J ora W i Jam a.
Dworuickłcgii 7, w pr„ 
c iwni.___________  JBJi
KASKTKr bUuowc. w«d. 
heimoi, skie, wkładki an- 
gicli ie Z A  łZ P IB C Ł ,  
J, OD WŁAM 4 S -  
KOKKOCIĄGL MY«& i-
p A P K " wodne, ądocAy. 
RENTSt UNH R  Teę-jonón
Nr. 37. *■*«

co pyykAŻA bu^an? -mm 
wsgr liczne

Najtaniej kupisz bezpośrednio 
u wytwórcy wyrobów zJot-jub. }A4J>C

S. A . R 0 P S C H 3 TZ, srtttS*, Ib.
SPB ZE D A H  trzy Łapy —  
flrank., najnowszej roboty 
,  ■'i.znej I,iebornmi,owa — 
Sta/y Rynok 7. 16669.
SPRZEDAJ" 5 mors. pola, 
z sadem, budinkami przy 
mi ii obok Lwowa; mam  
takżo gi.-aż do wynajęcia 
Zgłoszenia w Zarządzie ul. 
Hasner* 5. 16666

AG R ESTY  krzuezaste, po­
rzeczki krzaezasti ci„ 0- 
ne, bla.e, czarne, maliny, 
r do smażenia. Dli a 
Piekarska 59, I I .  piętro, u 
właściciela w  godr 10—1.

16657

N A JLE P S ZE  ./PONY sa­
mochodowo ENGEŁŁEPr" 
wprowadza OY‘CŁK CA l — 
Lwów. liomanowieee. il, — 
Tri. 29-m.  ł *k l .
1)0 SPRZED A N£ t atirf., 
iię foremki do easkolado 
p.idęlku.. flaszki 1 inn: 
wrzyhorj z fabryki eaeŁ 
Jady Wiaiiiimość) Mark* 
2. I. p. 8*1.
W IL L A  w Jarema*! »  bi­
cia wolnych pokojaafa a li - 
mcblawuiń.-.n i ograca 
z 1 3.0CU1 daiarójr apt̂ et f 
Mnszuk, Jancwrks 7? od 
3 - ‘ pojml. 1081.

«w in tJ>w n.k l,P I5nS ifit Śi G ir y n
poleca 0

K a r o l  r ó w  z e l a z a ^ d k  ,

LW Ó W , UL. PAŃSKA 13.

S A D Z O N K I R O Ś L IN  trw a  i 
łyor. Jak ratki, niezapo- I 
m inn jk i, stokrotki i  t, p „  ! 
„ra z  truskawki po cenach 
bardzo przystępnych. In ­
fo rm acji Nr. f ł le f .  185. — 
Szkoła Gospodarcza Snop­
ków. -  UKrt,
W IT L /  — domek, kapią, 
8—4 pono; a komfortem — 
blisl tramwaju. L  ez po- 
Irednietwa. Listy do Adm 
W ieku pod „Romana". — 

16685.

R Ę C ZN A  izyna — na 
sprzeda* B ilińsk ich ó A  — 
lewy parter. 16698.

tan ie  « t p
pi*; ij-zoelimua, a itlo a ii ma 
lio iiiow ; gal.-inet atwhi,
,...d!pl o Tżcżbl_ait. b « -
deąift * pizystawką , aW »g; 
d)-owg i k.-pę koronł„,Vr. 
na 2 łóżku Ossail, ńkiua 19 
I .  p. 1 :1  Ji-wr. I « a 6 _

" jl lZ K .> X m  pretesajC 31 
u d a rów  pla iną  t5 paudbior 
. i ł  a 19i: L 1 t g  do A d i "
W icku  pod „ P r‘-rątearai i" W9T
S T O N O W Y  F IA T "  w  b. 
dobrym  stanie do apa in l 1- 
nia. Lwów, U ajk l U, tei. 
1-23. M M

F O R T E P IA N  k rzyżow y — 
Krótki, praw ie nowy do­
b re j m ark i, ; ły ta  meta­
low a, sorzedam. M crjack i 
],r 5, ITT. p.  10099_ *

F O R T R i'1  A N  czarny p ły ­
ta  m e.a lena, sprzedam. — 
OrmlańsI "  23, w podwórzu

1Ó671

iańcuszk* srebrne er! zf 2* 
fiutuiiHin,. sykstuskg 14. |

F l f t A N K I ,  kap> r (  ;znej 
roboty  50 proc, tan ie j. — 
W  A N K  pi. Mnrjack? 5 —  
sśeó, T e le fon  398. 621

SAM GCIIOD  M  N  A . G. 
4 osobowy ekonom iczni — 
tanio do sprzedania. U lica
Gródecka 34. 16653

1*1.AGĘ NA-TU YŻS/łE Jb- 
ny za iry lan ty , djnmcnty 
pnrly. Meto. sv«>bv<r - p la  t.yr.c Rop/c.hiłZ. K>k-tuska
16. ' 16S68

K liP U J E  sto lik i antyczne 
i  niiwsz i. sza fk i, „erwantk i 
' -/osia. Komody i wszelkie 
drob iazgi. Jaroszewski, ni. 
Rom aaow icza 9. 16459

M A S Z Y N A  Singeru dam­
ska do sp rzc ’ ..nią. U lica  
lO sztelańekr 11 A , parter 
drzw i na Iowa. 16466

DO S P R Z E D a T T a  " "w iila  
jedno p iętrow a 4 pokojo­
w a, z  JtomforleBI w  śród 
m ieścin (wśród ogrodów), 
wolna ni uołowy wrze&idą 
L is iy  pod ..Todnopiatrów- 
kit‘ ‘ di A i . AYicku. — 

.16505

w w i n n i k a c h
dam nnv,T 'ior.i n tarow op;' 
trzy ;ickajo a-tohsia, — 
przedpokój, dw, iea, w.

mila, cg 6d sad, sd* »e- 
ozne. .PriiTaiÓHki. MSI
W A P N O  pierw fw cr ciAar — 
czyste, ftfcpeKtił
biało, speo.i.itiie da ile ic- 
nia, dotlarcza bozwłettŁM* 
tan io J. HoHitnder, K ra  
ków, Difdlorf&ke M . ł]W

K A lU l- .M Ó Ę ’  ;
sm-zedum irodole rl a 
7.1 1.600. W k ład  1AW i « l !  
sów. Chrzanowski. Sino- 

' iv, iv i cza 6. 16160



WiKkf NOWY* Nr. 1725 z dni* U . d i m  UST.

nssiarai
- 7TJK 0  lak tr... rOkojo- 

hg« miosckaaia m , on 
tortom v > :uił nntyoh- 
ittiost a  - i  a  ioj 4-toł —  
myiig* I  oanny, 11* by6 
'Ttększ/ w  ■'łtckaato' ~d 
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Rekonwalescencja prezydenta niemiec. parlamentu.

Po dłuwtzej chorobie, spowodowanej zapaiei. (tut ślepe; kiszki, przyohoćii prezydent Lohe 
powoli do zdrowia, a niebawem opuści klinikę. — Rycina nasza przedstawia rekonwa­

lescenta w rozmowie z leknwem klinicznym,
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„Binro-* u - Adm. W itku.

M4«
,’C.dZUlClJ L pokoju inne 
óloę nega i _> >b m wejl 
śoio u, w óródraieloip - ort 
1. k rietijlaj L i*4./ i jŁ 
,,L,dnik“ de A d.o. W ieku.

1461“
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ciu. dalo.i aeja: Skleg
Krautman, Sapie t y  63. -
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Kaieiylośi* pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydawnicza
Drukiem Spółl i druk. „Prasa“, Lwów, ni. Sokoła I. 4.

S u k n a  kraiowe 
i z a s t i i n f c z n e .

W ł a s n e  praco­
wnie ra m iarą. PŁASZCZE meltonowe zł. 65‘— 

PŁASZCZE angielsKie zł. 67*— 
PŁASZCZE trykotypowe zł. 85-— 

, galr rd. na jedv. podsz. zł. 8tr— 
PŁASZCZE rypsowe 
na jedwabnej podszewce zł. 105*—

KOSTJUMY meltonowe zł. 15’— 
KOSTJUM1 igielskłe zł. '8 —
KOSTJUMY gabard. na jedw. 89-— 
KO$TJUMY ryps. na jedw. 105 — 
Olbrzymi wybór płaszczy

dziewczęcych od zł. 48'—


